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Zmiana regulaminu sejmowego 


Kraków, 23. października 

(Th.) Zapewne — regulamin Izby ustawo- 
„dawczej mie jest żadną świętością. 
nie jest konstytucją, która pomyślana jest jako 
kryształowo czysta krynica praw obywatel- 
skich. Konstytucja jest tem lepsza, im bardziej 
jest — że tak powiemy — rozlewna, im więcej 
i im pełniej nadaje praw i swobód obywatelom 
Ustawa zasadnicza jest zła, jeśli jest skąpa, a 
jest dobra, jeśli jest szczodra. Oczywista 
słowa te w zrozumieniu etycznerh. Ustawa za- 
sadnicza, która mierzy milimetrem i waży mi- 
ligramem, jest zła, bo wytwarza rozłam miş- 
dzy obywatelem a państwem, zamiast ich tak 
połączyć, ażeby stanowili organiczną całość. 

Państwo tedy, któremu naród w chwili 
powiedzmy: — wielkiej rozlewności politycz- 
nej i etycznej nadał dostatecznie szeroką co do 
praw obywatelskich konstytucję, powinno Ja 
traktować jako coś Świętego i nie przystępu- 
wać brutalnie do jej rewizji. Respekt przed 
Konstytucją! Te szalone orgie, które teraz u 
nas wyprawiają ze zmianą, t. z. „naprawą * 
Konstytucji, dają istotnie zwykłemu ożywate- 
lowi zły przykład braku szacunku przed wy 
soką emanacją duszy narodu. Ten przykład, 
który w dodatku idzie z góry. jest w stane 
podważać i zachwiać w społeczeństwie szacu- 
nek przed samem sobą i rozluźr:ć mocny wę- 
zeł, łączący poszczególnego obywatela z cała- 
ścią państwową. 

Te zastrzeżenia odnoszą się tylko do ustawy 
zasadniczej, nie zaś do regulaminu sejmowego. 

Regulamin sejmowy jest z natury rzeczy ni- 
czem więcej, jak tylko przyrządem pomocni- 
czym dla najwygodniejszego i najsprawniejsze 
go załatwiania prac sejmowych. Rzecz tedy 
zupelnie jasna, że podlega on naprawie tam i 
wtedy, gdzie i kiedy okazał się niepraktycz- 
nym. Rozstrzyga jedynie i wyłącznie użytecz- 
nusć graktyczna. 

„ A jednak i w tym wypadku należy zrobić je- 
dno zasadnicze zastrzeżenie. natury poiityczno- 
etycznej. 

Regulamin mianowicie ma do pewnego sto- 
pnia być ochroną mniejszości przed zbyt bru- 
talnem zgwałceniem przez większość. Cały 

szereg postanowień formalnej natury służy 
jedynie i wyłącznie temu właśnie celowi. Osta- 
tecznie, to jest zupełnie jasne, rozstrzyga więk 
szość i jej wola staje się obowiązującą ustawą. 
W toku jednak tworzenia ustaw muszą wszyst 
kie knutele być dane mniejszości, ażeby ora 
mogła swobodnie wypowiadać swoje zdanie, 
pizytaczać swoje aręumenty i czynić wsze'kie 
możliwe próby przekonywania większości o 
słuszności swoich rusirtatów. T.!' fest polity- 
czuo etyczny Sens regulaminu. Gdyby regula- 
młn tego sensu nie miał, ta stałby się zupełnie 
zbytecznym, gdyż większość mogłaby w każ- 
dym poszczególnym wypadku w drodze zwy- 
kłego głosowania ustalić į przeprowadzić sw; 
ją wolę. Mniejszość nie miałaby żadnej możli- 
wości wyławiania swojej woli, ani próbowany. 
pozyskania dla siebie całej czy części większy 
ści, a tem samem stania się samej większością. 

W krajach o prawdziwej demokracji, obja- 
wiającej się w czystym i pelnym parliamentary 


Rezulamin' 


źmie, jest też parlamentarna mniejszość bardza 
chroniona przed gwałtem ze snony większo 
ścħ lub jej wykładmika przewodniczącego 
Izby. W iym związku jest w wysokim stopniu 
charakterystycznem, że w Anglji, naprzykład, 
w klasycznym kraju parlamentaryzmu często 
bywa, że speaker pochodzi z kół mniejszości. 
Ten fakt daje podwójną naukę. Popierwsze., że 
mniejszość mie jest pozbawiona praw tylko 
jest uważana za zupełmie równouprawuioą 
część całości, jak sama większość.  Podmugie, 
że można mieć do mniejszości i jej członków 
pełne zaufanie. że swoich praw nie będzie nad 
używała w sposób nieszetelny dla uniermożli- 
wiemia większości przeforsowawia jej woti, 

I sto własnie jest sedno nzeczy: Pełna ochro 


ma dla mniejszości przy tejże pełnej rzetelności. 


t lojalności. 

Prowadziłtoby za daleko ilustrowanie tych 
wszystkich tez teoretycznych przykładami pra 
ktycznemi. Nie jest to zresztą konieczne, albo- 
wiem sama rzecz jest, sądzimy, zupełmie jasna 
i zrozumiała. 

Z tego więc pamktu widzenia wychodząc. 
należy przystąpić do oceny próby przeprowa- 
dzenia zmian w regulaminie sejnowym, podję 
tej przez marszałka sejmu. Należy przypuścić, 
że informacje gazet o szczegółach tych zmian 
nie są Ścisłe. Dowodzi tego choćby ten fakt. 
że podane są jako zmiany takie postanowienia, 
które już dzisiaj są umieszczone w regulami- 
nie. To się odmosi np. do określenia zadań i 
prerogatyw marszałka. Wszysko już się znajdu 
je w obowiązującym obecnie regulaminie. Są i 
inne tego rodzaju nieścibsłości. 

Dlatego też jest trudno rozprawiać się z pro 
pozycjami p. Daszyńskiego pod zasadniczym 
kątem widzenia niekrzywdzemia mniejszości. 

Na niektóre szczegóły jednak należy już ter 
raz zwrócić uwagę. 


Ot up, na kwestje unządzemia trzeciego czy, 
tania bezpośrednio po drugiem na tem samem 
posiedzenia. Dotychozas mógł temu jeden poseł 
przeszkodzić, sprzeciwiając się. To jest może 
za daleko posumięte prawo veta. Ale nie nale- 
ży zupełnie skreślić tego postanowienia, które 
może być — we wielu wypadkach już też by 
ło — bandzo ważną ochroną rnmiejszości. Pro- 
sta rzecz — takie postanowienie oznacza umio- 
żliwienie mniejszości zaapelowania do większa 
ści ażeby jeszcze raz swoje stanowisiko prze- 
myślała. To jest niewątpliwie koniecznością. 
Można tylko żądać, ażoby więcej niż jeden po 
sel miał tę możność — powiedzmy 15—20. Wi 
tem ©. aniczeniu leży pewna gwarancja ża 
veto nie jest zwykłem warchośstwem tylka 
istotną potrzebą. 

Tak samo wydaje się poknzywiizenieen mniej 
szości jeśłi się jej odbiera moźmość zgłaszania 
wniosków. czy poprawek podczas dmgiego 
czytania budżetu. Powołanie się na komisję 
budżetową i jej uchwały jest tem mniej przewo 
nywujące, że przecież istnieją małe grupy, btó 
re wcale nie są w komisji budżetowej zastącdo 
me. 

Możliwe, że te zmiany woale nie leżą w m 
miarach p. marszałka sejmu, a są tylko nieścir 
stemi informacjams prasy. Właściwie to jest 
dla samego teoretycznego ujęcia całego zagad 
nienia obojętne. Rozstrzygającym jest właśnke 
ten zasadniczy punkt widzenia, który z nar 
skiem podkreślamy: Regulamin sejmu musi być 
ochroną swobód poselskich dia parlamentan- 
mej mniejszości a nie jej skneblowaniem. Na 
skneblowanie wystarcza brutałna siła. Repeta- 
min zaś ma ten wysoki cel, że zapnowadza za 
sadę fair play) a do tej należy duży kibesaizna 
po stronie silnego i duża doza lojalności pe 
stronie słabszego. 


tagnki handlowe między Polską a Palestyna 


rozwijają sie coraz pomyślniei 


Tel Awiw. 22. 10. ZAT. Przybył tu Dr. Ber 
nard Hausner, a wraz z nim na dwutygodnio- 
wy pobyt jeden z wyższych urzędników urzę- 
du emigracyjnego dr. Wyszyński. Dziś odbyła 
się w Tel Awiwie konferencja prasowa. na 
której dr. Hausner zreferował polsko-palestyń 
skie stosunki handlowe i omówił transakcię ty 
toniem, nabytym przez połski monopol tytonie 
wy. Dalej oświadczył on, że rząd polski zezwo 
lił na import z Palestyny 15 proc. importowa- 
nych pomarańczy. Połskie ministerstwo skar- 
bu — oświadczył w końcu dr. Hausner — jest 
żywo zainteresowane w utworzeniu polsko- 


Żydowskie Gimnazjum, Kutno 


poszukuje kwaliiikowanych nauczycłeli: 1) matema- 
tyka, fizyka; 2) przyroda. geografia, może z gim- 
nastyką; 3) polskie, histocja; 4) niemieckie, historia; 
5) judaistyka. 2854x 


palestyńskiego bankiy w którymby rząd połski 
miał swój udział. 


Pomoc przez odbudowę 


Egzekutywa Jewish Agency w Palestynie 
opracowaia obszerny plan odbudowy zniszczo- 
nych kolonij i osiedli żydowskich. Wszystkie 
osiedla zostaną odbudowane, a równocześnie 
także rozbudowane. Obok dotychczasowych ko 
lonij zbuduje się osiedla, gdzie osiedlą się ro- 
botnicy żydowscy. Budżet rozbudowy wynosi 
300,000 funtów szterlingów. W najbliższym cza 
sie ma rząd palestyński wypłacić odszkodowa- 
nia za straty poniesione w czasie wypadków. 
Egzekutywa Jewish Agency udziela niektórym 
kolonistom pożyczek  krótkoterminowych, a 
równocześnie buduje w pobliżu kolonij osiedla | 
nowych osadników rekrutujących się głównie 
ze sfer robotniczych. 


Str. 3. 


Niema dotad (i nie będzie!) odpowiedzi 
na prowokacyjne żądanie Arabów 


Jerozolima 22. 10. ŻAT. Pismo arabskie 
„Meraat u: Szark* donosi, że sir Chancellor 
oświadczył delegacji arabskiej że w sprawie 
ich życzenia co do wstrzymania imigracji żydo 
wklej de Palestyny zwrócił się do urzędn ko 
loujainego, lecz odpowiedzi dotychczas nie o- 
trzymał, Wiadomość pisma arabskiego należy 
przyjąć z zastnzeżeniem. 

. v s 
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Proces organizatora rzezi 
w Hebronie 


Jerozolima. 22. 10. ŻAT. Po dwudniowej 
przerwie wczoraj popołudniu w sądzie okręgo- 
wym w jerozolimie wznowiona została rozpra 
wa w procesie szeika Thałeb Marko. Ponieważ 
poprzedni dwaj oskarżyciele publiczni Arabo- 
wie okazali się nieodpowiednim z powodu o- 
piesząłego prowadzenia oskarżenia, na stano- 
wisko’ prokuratora w tym procesie powołany 
został adwokat rządowy Sherwell. 


Grzywna w procesie Żyda 
safedzkiego 


Jerozolima, 22, 10. ŻAT. W procesie 
przeciwko pewnemu Żydowi z Safedu sad 
uznał okoliczność obrony własnego życia ý ska 
zał go na 1 funt i jeden szyling grzywny. Zo- 
stał on niebawem zwolniony z więzienia. 


Arab aresztowany pod zarzu- 
tem zamordowania Zyda 


Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Policja areszto 
wała młodego Araba pod zarzutem zamordowa 
nia 64-letniego Żyda Jakóba Kohena, zasztyie- 
towanego przed kilku tygodniami w Jerozok- 
mie. 


Niedoszła demonstracja 
w Beirucie 
Bejrut. 22. 10. ŻAT. W Bejrucie miała się 


Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Organ egzekti- 
tywy arabskiej „Felestin* zamieszcza artykuł. 
w którym sugeruje, aby chorągiew narodowa 
p" była uznana za narodową palestyń- 
ską. 


Strajk arabski w dniu przybycia 
komisji śledczej 


Jerozolima, 22. 10. ŻAT. Na czwartek 
w dzień, w którym spodziewane jest przybycie 
komisji śledczej, egzekutywa arabska uchwali- 
ła ogłosić strajk protestacyjny przeciwko 
trzem wyrokom Śmierci za zabójstwo Izaaka 
Mamaana. 

» | s 


Jerozolima. 22. 10. ZAT. W ciągu nie- 
dzieli i częściowo wczoraj większość sklepów 
arabskich w Safedzie była zamknięta na znak 
żałoby i protestu przeciwko trzem wyrokom 
é . Ì 


Prośba do króla Jerzego oułas- 
kawienie 3 skazanych Arabów 


Hajfa. 22. 10. ŻAT. ŻAT dowiaduje się, że | wczoraj odbyć wielka demonstracja Arabów 
‘Arabowie hajiscy odbyli zebranie w meczecie | syryjskich, lecz do demonstracji nie doszło, 
w wyniku którego wystosowali depeszę do | gdyż najwyższa rada muzułmańska w Syrii 


wydała odezwę; aby nikt nie brał udziału w 


króla Jerzego z prośbą o ułaskawienie skaza- 
demonstracji. 


mych na Śmierć trzech Arabów. 


pięcia generałów sowieckich rożgtrzelenych przez 6. P. U. 


Moskwa. 22. 10. PAT. Ogłoszony został Moskwa. 22. 10. PAT. Druga sesja Ceu- 
oficjalny komunikat stwierdzający że organa | tralnego Komitetu Wykonawczego ZSSR wy- 
G. P. U. wykryły i zlikwidowały organizację | znaczona na dzień 15. listopada przesunięta zu 
kontrrewołucyjną. uprawiającą sabotaże i wy- | stała na dzień 28 bm. 
wiady. Członkowie organizacji, rekrutowali się nmm 
przeważnie z wyższych oficerów. Tajne kole- 
gjum G. P. U. skazało pięciu generałów na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie, mianowicie: Mi- 
chajłowa, Wysoczańskiego, Dymmana, Szulga 
i Dechanowa, Wyrok wykonano. Pozostałych 


Walki sowiecko-chińskie 


Charbin, 22. 10. PAT. Według iniormacyj 
urzędowych źródeł chińskich wojska sowieckie 
skazano «a osadzenie w obozach koncentracyj | zajęły miejscowość Taheiho. Chińczycy nato- 
nych, miast stoczyli zwycięską walkę w okolicach 

a Es Błagowieszczeńska. Szczegółów brak. 
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= Sad apolatyjny zmniejszył karg mordercy Raditza 


Z 60 lat na 33 i 8 miesięcy 


Wiedeń, 22. 10. PAT. Dzienniki donoszą , Skupsztynie) z 60-ciu lat na 33 lat i 8 miestę 
s Białogrodu, że tamtejszy sąd apelacyjny zni- | cy. Zniżenie kary Raczicza nie ma praktycz- 
żył w dniu wczorajszym wyrok, wydany na | nego znaczenia, ponieważ według jugosłowiań- 
byłego posła Raczicza (który jak wiadomo, w | skiej ustwy karnej, każdą karę więzienną uwa- 
dniu 20. czerwca 1928 dokonał zamachu w | ża się po 20tu latach za odbytą. 


- FHabikullak owi grozi kara Smierci 


Loud vn. 22. 10. (AW) Donoszą z Afzanista | ciwko Amanullahowi i zdetronizowanie go. O- 
nu, że Nadir Chan wydał rozporządzenie, na | gólnie przypuszczają, iż specialnie powołany 
mocy którego Habibułlacha sądzić będzie spe | trybunał wyda na Habibullaha wyrok Śmierci. 
cjamy trybunał za zorganizowanie buntu prze- 


B. kancierz Bülow tknięty 
paraliżem 


stała dotknięta lewa strona. 
Wiadomość o chorobie ks. Billowa trzytnana 
była w ścisłej tajemnicy na skutek wyraźnego 


Berlin, 22. 10. PAT. „Vossische Ztg* do | jego żądania. U łoża chorego czuwa Jego le- 
nosi z Rzymu, że we wtorek ub. tygodnia uległ | karz przyboczny, który telegraficznie wezwał 
tam atakowi apopłektvcznemu b. kanclerz Rze | na konsyljium znanego specjalistę prof. Mac 


8Z% Z CZUSOÓW CĘSArZa ks, Bulow, Paraliżem zo ! ciatada. 
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2.000 ko. makulatury 


gazetowej do sprzedania 


Wiadomość w Adm. „Nowego Dziennika* 
do dnia 24 bm. 


Rada ministrów w piątek 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 10. Sin, W piątek odbe- 
dzie się posiedzenie rady ministrów. Na począdi 
ku dziennymm m. in. sprawa przedłużenia zapa 
móg dla bezrobotnych. 


List premjera Switalskiego 
do centrali Agudy 


|: (Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 10. Sm. Na zjeździe Agu- 
das Izrael we Wiedniu został wystosowany te- 
legram do premjera Switalskiego z wyrazami 
uznania z powodu stanowiska rządu polskiego 
w związku z osłatnume wypadkami waPalestu- 
nie W odpowiedzi na telegram, premjer wy= 
stosował list do centrali Agudy, w którym o- 
świadcza, że nząd przyjął z zadowoleniem wy» 
razy hołdu i uznania organizacji ortodoksyjnej 
i że w spiawach palestyńskich generalny kou- 
sul Zbyszewski występował zgodnie z inten- 
cią i za wiedzą rządu. 

Arcybiskup Kowalski skazany 
na rok więzienia 
(Telefonein od naszego korespondenta) 
Warszawa. 22. 10, Sin. Dziś w sądzie okrę 
gowym w Płocku odbyła się rozprawa prze- 
ciwiko przywódcy Mariawitów, arcybiskupowi 
Kowalskiemu oskarżonemu o to, że w komenta 
rzach do Pisma św. użył zdań. obrażających 
kościół katolicki i papieża, Rozprawa odbyła 
się przy erzwiach zamkniętych. Sąd skazał Ko 
walłskiego na ieden rok ciężkiego więzienia z 
darowaniem połowy kary na zasadzie amnestjł. 
W ostatn:'em swem słowie arcybiskup Kowal- 
ski oświadczył że przesłał swą książkę Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej. marsz. Piłsudskiemu 
i ministrowi Dobruckiemu. Obrońca zgłosił ape 


lację. 


Szalom Asz przybył 
do Rowega Jorku 
Wielki pisarz © wypadkach 
palestyńskich 


Nowy Jork. 22. 10. ŻAT. Wczoraj wie- 
czór przybył do Nowego Jorku Szalom Asz na 
kilkumiesięczny pobyt. W rozmowie z przedsta 
wicielem ŻAT-nej oświadczył, że mimo bardzo 
tragicznych wyników wypadków  palestyń- 
skich, przyniosły one jednak ten skutek pozyty 
wny. że podniosły uczucia narodowe  żydo- 
stwa Światowego. Asz ubolewa. że w Polsce 
znalazło to ujście w walkach w łonie żydostwa, 
spowodowanych  antysjonistyczną postawą 
Bundu. 


Nieporządki w ambasadzie 
włoskiej w Berlinie 


Berlin, 22. 10. PAT. Jak donosi „Voss. 
Ztg. ambasador włoski w Berlinie hr. Alde- 
vrandi Marescotti wyjeżdża na urlop, z które- 
go nie ma już powrócić na swoje stanowisko. 
Jednocześnie z ambasadorem odwołano dotych 
czasowego radcę ambasady Rocco, oraz trzech 
sekretarzy legacyjnych. Odwołanie to ma być 
następstwem pewnych nieporozumień techoicz 
no-adiministracyjnych pomiędzy ambasadą ber 
lińską, a centralnemi  instancjami  włoskie:m. 
Jako następcę po ambasadorze Aldovrandim 
Marescottim wymieniają dotychczasowego arie 
basadora włoskiego w Moskwie dra Cerrutle- 
go. Socjalstyczmy „Vorwärts“ twierdzi, że od- 
wołanie ambasadora Aldovandiego pozostaje w 
związku z niewyjaśnioną dotąd aferą zniknię- 

„cła w ambasadzie włoskiej w Berlinie tajneg»s 
i klucaa szyirowego, 


t. 
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Dymiga szk netu Brianda 


| DG ceiyfikRacjii ukladu haskiego? 


Paryż. 22. 10. (AW) W kołach politycznych 
obiegły. wczoraj pogłoski, że minister Auterion 
który przepadł pzy wyboradh do senatu za- 
miecza podać się do dymisji. Briand miał go od 
wieść od tego zamiaru motywując to tem, że 
cały gabinet po ratyfikacji układu heskiego po 
da się do dymisji To oświadczenie Brianda wy 


Niemcy otrzymują 500 mili marek pożyczki 


wołało wielką sensację w kołach politycznych. 


Paryż. 22. 10. ŻAT. Rada ministrów posta 
nowiła m. inn. jednogłośnie sprzeciwić się dy 
misi ministra emerytur Auteriona, który po- 
niósł porażkę przy ostatnich wyborach do se- 
natu. i 


za monopol zapałczany 


Sztokholm, 22. 10. PAT. Zarząd Svenska | milionów marek i wprowadzenia w. Niemczech 
[Taendsticks Aktienbolaget ogłosił komunikat | monopolu zapałczanegó zakończyły się po- 
stwierdzający, że między rządem Rzeszy, a| myślnie. Jak iniormuje prasa, skarb Rzeszy o- 
szwedzkim trustem zapałczanym i Kreugerem | trzymać ma w myśl tej umowy pożyczkę w 
doszio w sobotę ubiegłego tygodnia do zawar- | wysokości 500 milji. marek na przeciąg 50 lat 
cia ostatecznej umowy, dotyczącej utworzenia | przy oprocentowaniu 6 od sta bez pomącania 
monopolu zapałczanego w Niemczech. kosztów prowizji baukowej. Pożyczka spłaca- 
i Ga b Z ną będzie w ratach rocznych po 12 milj. marek. 
Amortyzacja pożyczki ma się rozpocząć dopie- 
no po upływie 10 lat, W zamian za pożyczkę 
Niemcy zobowiązane sę zapnowadzić u siebie 
monopol zapałczany. 


Berlin, 22. 10. PAT. Komunikat półurzędo- 
wy donosi. że rokowania między rządem Rze- 
szy a szwedzkim trustem zapałczanym w spra 
wie udzielenia skarbowi Rzeszy pożyczki 500 


Sensacylny spór konstytucyjny 
przed Trybunałem stanu w Lipsku 


Berlin. 22. 10. PAT. Dziś w godzinach przed 
południowych rozpoczęła się w Lipsku, oczeki | 
wana z niezwykłem napięciem, rozprawa w 
trybunale stanu w sporze konstytucyjmym, Wy 
wołanym wniesieniem przez niemiecko-narodo 
wą frakcję sejmiową skargi „ustalającej“ prze- | 
ciw rządowi pruskiemu. W skardze tej frakcja 


niemieckomarodowa żądała jak wiadomo wy- 
dania orzeczenia, mającego ustalić, azy nządo- 
wi pruskiemu przysługuje prawo ' wydawania 
okólników. zakazujących urzędnikom brania u- 
działu w referendum ludowem. Trybunał u- 
chwalił ze względów tormalnych skargł ustala 
iacej w dniu dzisiełszym nie rozpatrywać. 


Generaina batalja o rewizję konstytucji | 
w Austrii 


tiumistrza miasta Wiednia Seitza, który zal- 
nie się krytyką postanowień dotyczących pra 
wno-państwowego stanowisku m usta Wiednia. 
Również chrześc'iuńsko-społsczni wyznaczyli 
dwóch mowców Naozgół uirzymujie się daść Te 
symistyczna ocena sytuaci* b3 dctychczas nie 
ma mowy © Żaduvn zbliżea ı prsz.zególnych 
stronnictw. 


Wiedeń, 22. 10. (AW) 
rozpoczęło się w parlamencie pierwsze 
nie przedłożeń w sprawie reformy konsty*ncj: 
Dyskusja potrwa prawdopodobnie przez dwa 
dni, pocze.. przedłoż-ni. „ostaną „v.zehazane 
komisji konstytucyjnej. Socialiści wyznaczyji 
dwóch mowców a mianowicie b. kanv.erza 
råa Renneru który r'in stanowisk) so- 
cialistów wobec całego projektu konstytucj: : 


Dziś popołudniu 
czyta- 


—— 


na konferencję pięciu. mocarstw 


Hooverem i sekretarzem stanu Stimsonem ı 
być może uda im się dopowadzić do końca 
rozmowy wstępne, które są w międzyczasie 


Tokio, 22. 10. PAT. Delegacja japońska ua 
konferencję 5-ciu mocarstw w sprawie rozbro- 
jenia ma wyjechać z Jokohamy do Seatile w 
dniu 30-go listopada. Przewodniczący delegacji | prowazone w drodze dyplomatycznej. Delegn- 
Wakatsuki, minister marynarki adinirał Taka- | cja japońska, która ma przybyć do Londynu, 
rabe i główni ich doradcy udadzą się do Wu. | będzie się składała z około ,0-ciu osób. 
szyngtonu, gdzie zobaczą się z prezydentem s 


Baissa w Nowym Jorku 
trwa 


Wiedeń, 22. 10. (AW) 
donoszą, że baissa na giełdzie nowojorskie, 
trwa w dalszym ciągu. Wcz.raj kursy zrazu 
poszły nieco w górę, ale w dnfizym ciągu znów 
się obniżyły przeciętne o i. pu: kt*w. Dopicro 
pod koniec giełdy nastąpiło nieznaczne polep- 
Szeaię, Rup'qlo i v”.edano na giełdzie nowo- 
Jorsh '-] £ irali snów akcyj. 


Nieszczęśliwy wypadek syna 


padkowi. Wskutek potknięcia się konia młody 
Horthy spadł na ziemię i w stamie bezmadziej- 
nym odwieziony został do sanatorjum. Do go- 
dziny 8 wieczór chory nie odzyskał przytom- 
ności. Badanie lekarskie stwiedziło, że doznał 
on złamania podstawy ozaszki, wstrząsu mó- | 
zgu oraz złamania kilku żeber. | 


południu podczas gry w polo Śśmiertelnenu wy 
Z Nowego Jorku 
| 


Tajne zebranie przedwyborcze | 
komunistów w Mor. Ostrawie | 
| 


Praga, 22. 10. PAT. W Morawskiej Ostra- 
I wie odbyło się tajne zebranie przedwyborczs 
regenta Węgier | komunistów. Zebranie zostało wykryte przez í 
Budapeszt. 22. 10. PAT-Radio. Młodszy | policję, która oprócz miejscowych komuni- 
sya regenta Węgier Horthy'ego uległ dziś po” i stów aresztow ła podejrzanego osobnika, tegi 


| 
| 
Japonia wysyła już swą delegację |* 


REFLEKSJE 
„Ty nie wiesz durniu, że to 
się pisze dużą literą? 
Czyli: uczył mądry giubiego... 


Na szpaliach krakowskiego „Il. Kunjera Co- 
dziennego“ wyraził pan „t“ swe oburzenie — i 
całkiem słuszne — przeciwko pismom warszaw- 
skim, które wbrew wszelkim. zasadom, ustalonym 
przez Akademję Umiejęmości i praktykowanym 
zresztą już na ławach szkolnych, piszą nazwy na: 

c małemi literami... Istotnie, oburzające! Ta 
niguotwo i niedbalsbwo „warszawistów" zasługua- 
je conajmniej na „dwóję“ 

Rozumię też shiszne intencje i w zupemości łą. 
czę się w świętym gniewie z p. t, który na widoki 
takiego monstrum, jak: „ iciełe polaków, 
włochów i financuzów, na zaproszenie Dyrekcji 
Towarzystwa Elektryfikacyjnego udali się do ki- 
na Corsa.. — przypomina sobie swego bakala» 
rza ze szkoły powszechnej, który w takich mo- 
mentach wołał głosem: 
| EL aa że to się pisze dużą H- 

rą 6 

I proszę jeszcze pomyśleć, że tych brzydkich 
manjer nauczyli się panowie „warszawiści* i o: 
dziedziczyli je właśnie po smuimej pamięci „ma- 
tuszce Rosiji", gize pisze się palaki, angliczanie, 

K mcy, russkije.. i ami rusz w żaden sposób 
nie chcą się wyzbyć barbaryzmów ortogra- 
ficznych! ua 


nawet 16-to miljonowego), u pisanie takiego -sko- 
wa małą literą jest, ze stanowiska przyzwoitywh 
zasad pisowni polskiej, pospolitym „bykiem“ 

Czy więc, po przeczytaniu takiego i 


— Za ptzeproszeniem — powiedzą Da to pano- 
wie z „Kurjerka ' i z innych „Głosów Narodu“ —— 
FAEN myli, ież jeszcza za czasów 
c. . austr i 


— Racja, moi panowie, tylko że mniejwięcej ró- 
wanocześnie z c. i k. mmmarchją, znikli taż ze Świa- 
ta doczesnego i „moszki* iciełe 

„izraellity', 


i d ty którzy podobne 
wytykają swym bliźnim, by się nareszcie i 
tych barbaryzmów wyzbyli, 

Do tych zaś, którzy uparcie i wiernie chcą wy- 
trwać przy smutnej spuściźnie c. i k czasów i 
koriecznie nadal szpecić pisownię polską pisząc 
ja = narodu małą literą, wołamy za panem t, z 
= i G": 

„Smutne dziedzictwo, smutry upór, smutne dur- 
mie. (mkor) 
RAEC OEI [IDR ASTER ECCO 


tymującego się paszportem iugosłowiańskim na 
nazwisko Miłosza Hodica. Ponieważ aresztowa 
ny mówił bardzo źle po serbsku, przeto zacho- 
dzi podejrzenie, że paszport jego jest sfałszo- 
wany i że jest on jednym z wysłanników mo- 
skiewskich. i 


i 


sami 


m — 

Sevilla. 22. 10. PAT. Pociąg pospieszny. 
idący z Barcelony; wpadł na lokomotywę. przy 
czem kilka wagonów zostało uszkodzonych. 
Siedem osób jest ciężko rannych. 
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Jeszcze o sprawieHalsmanna 


GŁOS Dra PRESSBURGERA. 


W „Neue Freie Presse“ zamieszcza znany 
adwokat wiedeński dr. Ryszard Pressburger, 
pierwszy obrońca Filipa Halsmanna, bardzo in- 
teresujące uwagi na marginesie procesu. Dr. 
Pressburger opowiada, że podczas pierwszego pro 
cesu poinformowano go o wrogim nastroju ludno- 
ci przeciwko oskarżonemu. Raz nawet ostrzeżono 
go, by z sali rozpraw nie wrócił sam do hotelu, 
gdyż przygotowuje się przeciwko niemu wroga 
manifestacja. Rzeczywiście po wyjściu ze sall 
rozpraw otoczyła go gromada młodych ludzi, 
która chciała go sprowokować, ale dzięki iego 
energji do tego nie doszło. Wtenczas zrozumiał 
„dr. Pressburger konieczność delegacji innego 
trybunału, któryby mógł obradować wśród czy 
Stej, a nie zatrutej miazmatami nienawiści atmo 
sfery. Równocześnie doszedł do przekonania, 
Że dalszą obronę oskarżonego powierzyć nale- 
ży katolickim adwokatom, zamieszkałym w 
Innsbrucku, a na jego propozycję rodzina upro 
siła na obrońców dra Pesslera į dra Mah- 


lera. 
AUDJENCJA U KANCLERZA. 

Gdy Sąd Najwyższy zniósł wyrok pierwszej 
fnstancji, a nowa rozprawa rozpoczęła się w 
Innsbrucku — jak wiadomo zakończyła się ona 
wtenczas odroczeniem, — zjawili się nowi 
obrońcy w kancelarji dra Pressburgera we Wie 
dniu i przedstawili mu nader ciężką sytuację 
obrony. Można się spodziewać twierdzili 
obrońcy — nowego zasądzenia Halsmanna nie 
Glatego, by zebrano nowe dowody jego winy, ale 
łatego, że opinia publiczna jest dla oskarża- 
pego tak dalece wroga, iż zachodzi niebezpie- 
czeństwo wpływu na przysięgłych. Wówczas 
obrońcy poprosili kanclerza dra Schobera a 
audjencję, na której przedstawili mu całą spra 
wę. Dr. Schober bardzo życzliwie się ustosun- 
kował do Stanowiska obrony, która żądała, by 
wobec nowego stanu rzeczy prokurator cofnął 


oskarżenie, i obiecał sprawę tę przedstawić mi- 


mistrowi sprawiedliwości. Na drugi dzień byli 
ma dłuższej andjencji u ministra sprawiediiwe- 
Kci dra Słamy, który przyjął od nich pisemny 
wremorjał w tej sprawie, W kilka dni później 
otrzymał dr Pessburger od ministra Sprawie- 
dłwości zawiadomiemie, że  prokuratoria w 
lunsbrucku mie uznaje konieczności cofnięcia 
Oskarżeni 
CZTERY OKOLICZNOŚCI. 

Po paru dniach przysłali drowi Pressburge- 
rowi innśbruccy obrońcy  Halsmanna plakat 
wzywający na zgromadzenie publiczne w spra 
wie Hałsmanna, na którem miał przemawiać 
znany antysemita Ernest Griin. Dr. Pressbur- 
ger zwrócił się powtórnie do ministra sprawie- 
dliwości z prośbą o audjencję, na której zwró- 
èil mu uwagę na następujące okoliczności: 1) 


Przewód procesowy drugiej rozprawy ustalił, 
że Maks Halsmann wybierając się na wyciecz- 
kę w góry, miał przy sobie około 600 franków 
szwajcarskich, których przy zwłokach nie zna- 
leziono. Przy pierwszej rozprawie również nie 
uwzględniono okoliczności, że znaleziono około 
miejsca czynu ukryte pod kamieniami dwa bax 
knoty po 20 szylingów i ieden banknot 10-szy- 
lingowy. Wskazuje to na to, że popełniono 
mord rabunkowy. 2) Przy pierwszej rozpra- 
wie okazało się, że syn wyprzedził ojca o 200 
kroków. 3) Wizja lokalna wykazała, że droga 
nie była wcale tak niewinna, jak to przyjęła 
pierwsza rozprawa. 4) Oskarżony nie miał na 
swem ubraniu żadnych śladów *krwi, co prze- 
mawia za tem, że w zamordowaniu swego ojca 
nie wziął żadnego udziału, a lekarze stwier- 
dzili na głowie ojca 17 ran. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ WOŁA O GŁOS! 


Wszystkie te okoliczności są tak jasne, że 
prokurator może cofnąć akt oskarżenia. Spra- 
wa Halsmanna nie jest zwykłą sprawą krymi- 
nalną, lecz procesem politycznym. Można tę 
sprawę porównać ze sprawą Dreyfusa, gdyż 
nie spocznie ona tak długo, dopóki sprawiedli- 
wości nie stanie się zadość. Minister, który ży- 
czliwie wysłuchał tych wszystkich motywów, 
oświadczył jednak, że prokuratorja w Innsbruc 
ku jest tego zdania, że wyżej wymienione oko- 
liczności nie są dostateczne, by coinąć oskar- 
żenie. 

WIZYTA MATKI I SIOSTRY 

Onegdaj odwiedziły — jak już o tem wczo- 
raj donieśliśmy — Filipa Hałsmanna jego mat- 
ka i siostra. Obecnym był przy tem przewo- 
dniczący trybunału dr. Ziegler i jeden żan- 
darm. Zakazano gościom wogółe poruszać te- 
mat procesu, Matki i siostra wśród łez zapew 
niły tylko oskarżonego, że będzie się walczyć 
dałej o jego niewinność, chociażby ta walka 
trwać miała nawet i 20 lat. Oskarżony prosił 
tylko e książki, a następnie zwrócił się do 
przewodniczącego trybunału z prośbą o przy- 
dzieienie mu osobnej celi. Po ukończeniu roz. 
mowy oświadczył przewodniczący trybunału 
matce, że chętnieby spełnił życzenie jej syna, 
ale obawia się, że syn jej pod wpływem depre- 
sji popełni samobójstwo. Matka oświadczyła 
jednak, że syn jej dał słowo honoru obrońcy 
drowi Pesslerowi, że nie targnie się na swe 
życie a „ieśli jej Filip coś obiecuje, to niema 
żadnej obawy“. Przewodniczący przyrzekł też, 
że pozwoli Halsmannowi przybyć na grób ojca, 
kiedy nastąpi poświęcenie nagrobka. 

Adwokat chciał wnieść prośbę o ułaskawie- 
nie oskarżonego, ałe ten nie zgodził się na to, 
albowiem uważa, że ułaskawienie nie byłoby 
jego rehabilitacją. 


W kaleicoskopie prasy 


NIEMIŁA PERSPEKTYWA 


Pod tym tytułem pisze a Przegląd“ o 
nadchodzącej sesji sejmowej: kłótnie o budżet, 
o tyle bezcelowe, że główne pozycie budżetu 
opierają się na tych samych co i przed majem 
1926 wskazaniach programowych  (militaryzm, 
biurokratyzm, etatyzm i nadjonalizam), — nie- 
zdolność opozycii do wytworzenia większości 
i sformowamia rządu, — a wreszcie szkodliwe 
4 jałowe spory o zmianę konstytucji... 
Doprawdy jakiś zły duch podszepnął rządo- 
wi wniesienie projektu zmiany konstytucji. DO- 
świadczone narody niczego tak się nie boją, jak 
zmiany praw zasadniczych państwa, woląc bo 
daj pozostawić notoryczne i przez wszystkich 
uznane przeżytki, miż wszczynać niebezpieczną 
debatę na ten temat, Konstytucja bowiem wszę 
dzie rodzi się w ciężkich bólach, jako owoc kom 
promisu, urikającego wojny domowej. Szczezól 
mie wielkie trudności napotkano przy uchwale- 
miu konstytucji w Polsce, gdzie’ męczono się 
mad nią całych pięć lat. I w Polsce nie rozstrzy 
gnęla o konstytucji liczebna większość, lecz ugo 
da przyjmuiąca pod uwagę siłę walczących ze 
sobą klas w, społeczeństwie. Ponieważ namięt* 


mości partyjno-kłasowe były podówczas bardzo 
zaoguiome, więc dla ułatwienia kompromisu o- 
zmajmiono, że konstyiucja nie jest aktem ostate 
cznym, lecz w razie potrzeby można będzie ją 
zmienić prostą większością w trzecim sejmie. 

Takie znaczenie ma owa „prowizoryczność*, 
ma którą się teraz powołują zwolennicy zmiany 
konstytucji. To, co naprawdę domagało się zmia 
ny, według mniemania wszystkich partyj, Zo- 
stało już dokonane. Dalsze spory o konstyticję 
oznaczają w najlepszym razie nieprodukcyjną 
stratę czasu, a w gorszym wypadku — pono. 
wne rozpętanie wojny domowej, szczęśliwie za 
żegnanej w pierwszym sejmie. 


DEMOKRACJA A WOJSKO 


W onganie pos. Thugutta „Tydzień“ czytamy 
taką rozsądną uwagę: 

Wojsko szamijemy ł czcimy, kiedy spełnia 
gwój obowiązek, nie wyręczając zanadto cywi- 
ków w ich pracy. Ale musimy stwierdzić, że od 
pewnego czasu, który się zresztą rozpoczął je- 
szcze przed majem, wszystko, co wojskowe, o- 
taczane jest specjalnym nimbem. W monarchii, 
w której król rodzi się szefem pułku, a wycho- 
wije w mundurze, możę to być całkiem ne 


Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— KRAKOWSKI TEATR ZYDOWSKI. 'Wystę: 
y zmakomitych artystów amerykańskich i twór- 
ców sławnej Trupy Wileńskiej Beili Belleriny fi 
Chaima Schnajerz na czele, świetnie zgranego ze* 
społu warszawskiego, cieszą się w Krakowie zas: 
służonem — ogromnem powodzeniem. Dziś, wei 
środę po raz 4-ty obraz familijny „Dzieci sie aar. 
pominają”. Z: Libina, przyjęty przez publiczność 
krakowską bardzo serdecznie, w którym -znalo 
imici goście amerykańscy stwarzają wspaniałe kre. 
akcje. Bilety od 1—6 zł wcześniej do nabycia w 
firmie Fischhab Grodzka 46 — a od godz 6<ejf 
wieczorem przy kasie teatru. À 

— Z TEATRU IM. J., SŁOWACKIEGO. Dziś w 
środę wraca na afisz po krótkiej pnzerwie majba® 
dziej sukcesowa komedja tego sezonu, wesoła ń pe 
na liryzmu „Mysz kościelna" z p. Zaklicką w: roli, 
tytułowej. Jutrzejsze powtórzenie komedji Szeksgł- 
ra „Wiele hałasu o nic“ dane będzie jako pezędkia» 
wienie popularne, po cenach zniżonych, W pi ; 
„Mysz kościelna". Na sobotę przygotowuje się jednę . 
z najciekawszych komedyj Flers'a-Cailfavet'a „Paa 
Brotonneau*. 

— TEATR REWJI „GONG', Wczorajsza pietro 
ra, podczas której wystąpił mezrównany León W;t 
wicz, ściągnęła do teatru tłumy publiczności, która 
gorąco witała swego ułubieńca. Cała rewia „Ele- 
ktryczna Miłość”, żywo i wesoło odegrana przez ze 
spół teatru z Różyńską, Laskowskim i Bieliczem na 
czele, ubawiła publiczność, pobudzając ją do szcze. 
rego Śmiechu 

— TYLKO JEDEN WYSTĘP MUSI DAJCHES, W 
sobotę 26 bm. o godz. 4 popol. w teatrze „Gong“, 
wystąpi tylko jeden raz, wszechświatowej sławy 
tancerka Musia Dajches. Fenomenalna ta tancerka 
wykona szereg różnobarwnych tańców w pię- 


| knych artystycznych kostiumach, Występ ten będzie 


niewątpłiwie świętem  antystycznem nie tylko dia 
doroslych, ale i dla dziatwy, która tłumnie pośpie- 
szy podziwiać utalentowaną rówieśnicę Przedsprze 
dąż biletów w handlu WP. Rudnicki, Imja A—B. 

— WIECZÓR TAŃCA 7-letniej amerykańskiej 
primabelleriny i artystki filmowej w Holywood 
Dani Darling odbędzie się we czwartek, 24 bm, w 
Starym Teatrze. Dania Darling jako klasyczna tan 
cerka jest nadzwyczajnem zjawiskiem,  pełnem 
wdzięku i gracji 3 swemi nadzwyczajnemi kreacja. 
mi tanecznemi zdobywa sobie wszędzie enńiiziasky= 
cznę owacje publiczności i uznanie prasy. 

— WIECZÓR HUMORU I TAŃCA. Znakomici aro 
tyści warszawscy: Jadwiga Firyniewicka, świetna 
tancerka, Bolesław Mierzejewski, znany aktor fiimo 
wy, Bałcio Kamiński, humorysta, ulubieniec publi- 
czności, wystąpią w Krakowie w piątek, 25 bm, w 
Starym Teatrze i wykonają wesoły i nader urozmąi 
cony program. > 

„— JOZEF ŚLIWIŃSKI, jeden z najsławniejszych 
pianistów polskich, genialny odtwórca Chopina, wy 
stąpi w naszem mieście z jedynym koncertem w 
niedzielę, 27 bm. w Starym Teatrze. Nader bogaty 
Mpd program rokuje koncentowi wielkie DOWO-, 
zemnie, 
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REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATK ŻYDOWSKI 
Środa: „Dzieci nie zapominają”, 


TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE 
Środa: „Mysz kościelna”. 


TEATR REWII „GONG“ RAJSKA 12 

Środa: „Elektryczna miłość, , 

O En 
ZE SPORTU 

— „POLONIA—CRACOVIA", W niedzielę 27 bm. 
spotka się Cracovia na własnem boisku w zawo- 
dach ligowych z doskonałą drużyną stołeczną Polo. 
nią, Ubiegłej niedzieli Polonia w spotkaniu z Garbar 
nią udowodniła swą wysoką klasę, toteż bialoczer- 
woni chcąc wyjść ze spotkania z Polonią zwycię: 
sko, będą mnusieli wytężyć swe siły. Biłety wcze- 
niej do nabycia po cenach zmżonych w firmach: 
Pool, pl. Manjacki 1., Leiner, Rynek gł. C_D, 
Herzog, Grodzka 42, Perfumerja ui. Karmelicka 6. 
| ZA EJ 


miejscu, Republika jednak jest w zasadzie cy- 

wita i ci jej obywatele, którzy poświęcałą się 

obronie kraju, nie mają więcej praw, niż ct, co 

go zabudowują. Nie wolno się rozbrałać, skoro 

tyle jeszcze wilków stoi za płotem ale zacząć 

się rozbrajać psychicznie i obyczajowo byłby 
—, Mg, jak myśliny, czas, 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 24. X. 1929 


W sprawie załatwiania odwołań 
podatkowych 


Jeszcze przed uchwaleniem obecnie obowią- 
zujących noweł do ustaw o podatku przemy- 
słowym i dochodowym z roku 1925 w artykule 
P. t. „W sprawie nowelizacji ustaw podatko- 
wych“ (Przegląd Kupiecki z 13. 12. 1924 Nr. 50) 
zwróciłem uwagę na konieczność wprowadze- 
Bia przepisu ustawowego, któryby spowodował 
Szybkie załatwienie odwołań podatkowych. 

Wprawdzie już wtedy obowiązywał przepis, 
że 

„Komisja odwoławcza winna jest roz- 
strzygnąć odwołanie najpóźniej w ter- 
minie 6 miesięcy vd dnia wniesienia od- 
wotania. Jeżeli jednak Komisja odwoław 
„cza przed uplywem tego terminu zażą- 
dała od płatnika dodatkowych wyjaś- 
nień, termin ten przedłuża się o dalsze 3 
miesiące“ 

ale już wówczas zwróciłem uwagę na to, źe 
postanowienie to „jest pozbawione znaczenia, 
bo nie zawiera przepisu przewidującego, co się 
ma stać na wypadek, gdy mimo nałożonego na 
nią obowiązku komisja odwoławcza odwołania 
w ciągu 6 miesięcy od jego wniesienia nie za- 
łatwi — co jest przecież na porządku dzien- 
nym" į że wobec tego zachodzi konieczność u- 
zupełnienia tego przepisu dodatkiem, któryby 
przepis ten zmienii na lex perfecta tj. na prze- 
pis zaopatrzony sankcją. 

Q słuszności postulatu, który wówczas wy- 
sunąłem, świadczy orzeczenie Najwyższego Try 
bunału Administracyjnego z dnia 14 września 
1927 L. rej. 3491125 dotyczące terminu załat- 
wiania odwołań podatkowych, wedle którego 

„termin ten, jak wynika z tekstu ma. 
(0) 


Z obrad Syndykatu Naftowego | 


W tych dniach zakończyły się w Warszawie 
obrady członków Polskiego Syndykału Naflowe- 
go, -a~ pomimo uprzedniego opracowania szeregu 
spraw w poszczególnych komisjach, wzecież ze- 
branie plenarne nie zdołało wyczerpać calego swe 
go programu. 

Obrady te, poza zwyklemi sprawami kontyn- 
gentów ropnych i spraw sprzedaży, dotyczyły 
również ureguiowania cennika produktów nafto- ; 
wych. Podczas ich trwania bowiem minister Prze 
mysłu i Handlu nadesłał pismo, zezwalające na 
pewną zwyżkę cen ze względu na nową taryfę ko- | 
lejewą. Warost ten zosiał utrzymany w granicach j 
1 Í pół do 2 proc. co daje zwyżki maksimum 2 
grawe na kilogramie. 

Z innych spraw omawiano kwestję wywozu Za- 
granio parafiny i bo dłuższej dyskusji przyjęto 
treść odpowiedniej umowy, zawartej przed dwo- 
ma tygodniami w Londynie 

Dalszy ciąg obrad kontynuowany będzie na że- 
braniu następnem, które odbędzie się we Lwowie. 


o 


wy, jest wyłącznie terminem porządko- 
wym, wyznaczonym dla władzy, a zatem 
w braku wyraźnej sankcji w ustawie, 
strona z powodu nieprzestrzegania tego 
terminu nie może ze skutkiem podnosić 
żadnego zarzutu”. 

Nieuwzględnienie przedstawionego postulatu 
przez czynniki ustawodawcze odebrało więc — 
zgodnie ze stanowiskiem prawnem N, A. A. — 
podatnikom prawo i możność obrony przed po- 
wolnem załatwieniem ich odwołań podatko- 
wych, co naraża ich na dotkłiwe szkody mater- 
jalne z przyczyn, które szczegółowo rozpatrzy 
łem i omówiłem w przytoczonymm wyżeł arty- 
kule p. t. „W sprawie nowelizacji ustaw podat- 
kowych“. 

Obecnie wiec, kiedy komunikaty rządowe cią 
gle donoszą o pracach nad reformą systemu 
podatkowego, będzie na czasie, by stery gospo 
rarcze, których opinię Rząd przyrzekł uwzglę- 
dniać — zwróciły uwagę czynnikom miarodaj- 
nym na konieczność wyciągnięcia konsekwencjź 
z przytoczoniiego orzeczenia Naiwyższego Try- 
bunału Administracyjnego tj. uzupełnienia prze 
pisu o terminie załatwienia odwołań podatko- 
wych w kierunku wprowadzenia sankcji usta- 
wowej, któraby przestrzeganie terminu tego, le 
żącego w interesie podatników, sprowadziła. 

Sprawa ta, którą imieniem Koła Żydowskie- 
go poruszył już w Sejmie poseł Farbstein, jest 
bardzo piekącą i dlatego zajęcie się nią w o- 
bechym momencie, kiedy opracowuje się pro- 
jekty ustaw podatkowych, jest konieczne. 

Caveant consules! 


Nowy Targ. Dr. Salomon Stamler. 


Nowe tereny naftowe 
Komisja Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
„Polminu', która badała pokłady nafty w Wój- 
czy, w pow. kieleckim, doszła do przekonania, że 
złoża te łączą się ze złożami zagłęhia borysław- 
skiego Wohet tego przystąpiono do wieroenia 
szybu ekspłoatacyjnego o głębokości 500 m. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa poszu- 
kiwania naftowe rozpoczną się w najbliższym cza- 
sie pomiędzy Stopnicą a Tarnowem. Specjaliści 
przypuszczają, że złoża te są znacznie bogatsze 
od wszystkich, jakie dotychczas były odkryte w 
Polsce. 


Przywóz towarów reglemen- 
towanych z Francji 


Izba przemysłowo.hamdlowa w Krakowie zawia- 
damia firmy inieresowatie, iż Ministeratwo przemy- 
słu i handlu wyznaczyło nowe kontyngenty przywo 
żowe z Francji na następujące artykuły: 

jabłka Świeże, pomarańcze, mandarynki, owoze 
świeże, owoce suszone, kapary, rośliny zyjące, wy 
roby porcelanowe szyby lustrzane i lustra, wody 
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atomatyczne bez spirytusu, wyroby ze złota i sre- 
bra, pozytywki i gramofony, ikamny bawełniane 
bielone, tkaniny iniane, wyroby firankowe wyszy- 
wane na tiulu, bez obszycia i przybcaria, tkaniny 
ì tiul, kapelusze i czapką, guziki i spinki z masy pers 
łowej, szyldkretu, kości słoniowej : Duisziy ilu, oguia 
szbwczne i zabawk: dziecinne 

Równocześnie podwyższone zostały kontyngenty: 
prżywozows z Franoji na następusące artykuły: 

konserwy rybne, skórki królicze, zajęcze i kocie, 
obuwie lakierowe i z materjałów luksusowych, for- 
tepiany i pianina, samochoay osobowe, tkaniny jea- 
wabne i fulary, kaszmiry, pióra ozdobne i galante 
Tia. 

Firmy, reflektujące na uzyskanie zezwolenia ra 
przywóz wymierionych wyżej towarów, wnosić mo 
gą w najbliższych dniach podania do izby przemy» 
słowo-handloweł. 


Kontygenty z Niemcami nie 
będą zwiększone 


Należy stwierdzić, iż panujące w niektórych sie- 


( rach społeczeństwa poglądy jakoby z klauzulą naje 


większego uprzywilejowamia, która wchodzi w 
grę przy rokowaniach handlowych z Niemcami, 
miała się wiązać kwesija zwiększenia kontyngen= 
tów przywozowych pewnych artykułów niemigo- 
kich są bezpodstawne. 

Faktycznie bowiem sprawa komtyngentów jest 
rzeczą odrębną Jak nas informują, kontyngenty 
Hrzywozowe nie mają być zwiększone, natomiast 
Niemcy włączone byłyby w razie zawarcia trakta» 
tu do państw, korzysiających z klauzuli najwige 
kszego uprzywilejowania. (Pap) : 


Z POWODU BRAKU WAGONÓW OTWARTYCH 

I NIEWYKORZYSTANIA WAGONÓW KRYTYCH 
Ministerstwo Komunikacji zezwala na zasadzie 
punktu „e“ par. 36 część I. B. T. T. na czas do 
1 grudnia br. na zastępcze podstawianie pod na- 
ładunek towarów, wyszazególnionych w załączni- 
ku III części I, B. T. T, wagonów krytych bez 
pobierania 10 procentowego dodatku przewośnego 
za wagomy kryte. O takiem zastępczem podsta- 
wiamiu należy w dowodach przewozowych zro- 
bić adnotację. 

BIURA WYSTAWY KOMUNIKACJI I TURY- 
STYKI. Podajemy do wiadomości instytucyj i osób 
zainteresowanych organizującą się w Poznaniu 
Międzynarodową Wystawą Komunikacji i/ Tury* 
styki, która ma się odbyć w czenwcu 1930 r, že 
biura tej Wystawy mieszezą się w Foznanńi -pizy 
ui. Marszalke. Focha Nr. 18/HI piętao, wejście przew 
pokój 17), Tel. 71—50. Przawodniażącym zańządu 
Wystawy jest p. prof Stefan Ropp. Wydział pra- 
pagandy M W. K. T. (pokój 15) udziela naj | 
cyj codziennie z wyjątkiem dni świątecznych 
godz, 11-ej do 13-ej. Telefon Wydziału. Propagate 
dy 71—60. - 

POSIEDZENIE KOMITETU BKONONICZNEGO 
LIGI NARODÓW. W dniu 2i bm. wyjechał do Ge 
newy na posiedzenie Komiiutu lkonomiczuego Ele 
gi Narodów podsekretarz stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu, dr. Fr. Doleżai, Na poreąiku 
dziennym obrad Komitetu znajduje się sprawa ü- 
pracowania projektu paktu celnego, który ma o- 
bowiązywać na okres trzy-letni. Chodzi tu ò ujed: 
nostajnienie pozioma ceł na drzewo, cełulozę, 3% 
lazo, papier, stal, skóry i ryż. Pozatem omawiane 
będa kwestje węglowe, kryzysu rolnego, kartei 
międzynarodowych itd. à 


KĄCIK DLA PAŃ. 


logika mody... 


Zaczynamy nowy sezon. Dla wszystkich nas 
prawie nowy rok zaczyna się oł powrotu z waka- 
cji, od jesiemi. Siła przyzwyczajenia z lat szkol- 
nychi A jednak — nic bardziej racjonalnego: wra- 
camy z wypotżzynku ze świeżemi siłami, pełne 
wrażeń, albo tych wrażeń spragniune, wszystkie 
rzeczy, które na wiosnę tracą dla nas siłę atra- | 
kcyjną: teatry, kini, rewje mód, bywanie u zmajo- 
mych, dancingi — wydają nam się znowu intere- 
sujące i myślimy ó nich z pewną przyjemnością, 
Właściwie też jesień rozpoczyna nowy Okres W 
naszem żygia, a nie styczeń, który wypada w środ- 
ku naszych zajęć normalnych, bez naturalnej prze- 
grody, jaką jest wypoczynek. 

Ni a mola nie ściągała takich  docin- 
ków i złośliwości, jak w tym roku. Od kilku lat 
bowiem twierdziłyśiny iyporczywie — i z całą słu- 
sznością — że moda jest logiczna. Zajmujemy się 

y ma równi z mężczyznami, po- 
ody ruttów, mamñy więc od dłuż- 
sukienki, wygodne plisowane 
male iilsowe ka- 


szego cam krola i 
nicki, jar n pułl-overy, 
z iki, pr „ARM Siae zupelnie áłasz- 


niej AD tu nağle przewrót. Zjawia się moda dłu- 
gich powłóczystych szat, fałd, kloazów, godetów, 


wysokich stanów, przypominających czasy Dyre- 
ktorjatu, odsłoniętych czół i kapeluszy o po - 
nych rondach, Więc to tak? wołają noioryczni śle- 
dziennicy, malkontenci, i przeciwnicy mody dla za- 
sady. Więc zasłaniacie się celowością, a potrzeba 
wąm tylko — nowości? Znudzi się jedna moda, 
więc zaraz trzeba odmienić. choćby ta odmiana 
była jak najbardziej nonseusowa? ; 

Tak, moi panuwie, potrzeba nam, a i wam rów: 
nież, odmiany. Ale nie jesteśmy nielogiczne, tylko 
-- stać nas na to, by z calym wdziękiem prze- 
dzierżgnąć się ze sporumeaki w wielka damę. Mo 
da nie jest tak niekonsexwentna, jak się zdaje. 
Nic nie zdoła zmieść czegoś, co samo życie przy- 
jęło, jako rzecz wygodną i celową. Chyba że zmie- 
nią się właśnie warunki życia. Zatem będziemy 
nosić i krótkie spódmczki i wygodne sukienki z 
kolorowych tweed'ów, tj. przerabianych wełn an- 
gielskich — najmodniejsze w bieżącym sezonie. 
Życie zmusza nas do pracy — musimy się do tego 
przystosować i ubierać jaknajodpowiedniej. Ale 
zato cała kokieterja i kobiecość, więziona przez 
pół dmia w bezpłciowej atmosferze pracy, musi 
mieć fakas rekómpensatę Wieczorem tedy chcemy 
roztoozyć pawie pióra naszej pornysłowości, wdzię 
ku ii i w oprawie pięknej toalety, 
Suknie wieuźorowe są dziś arcydziełami inwencji 
wielkich krawców, którzy zasługują ta miaro af- 


tystów. I właśnie dlatego, że codzienne petite-robe 
są szablonowe nieco rozmyślnie nawet, wigczoro- 
ve i popołudniowe chcą być przedewszystkiem — 
inre, Stąd wysokie stany, obwisłość od góry, siłe- 
slychana szerokość w dole, treny, fałdy, słowem 
to wszystko, co jest niewygodne i niepotrzebne w 
araczeniu utylitarnem, Czyż to nie logiczne? 
Nigdy też może mie była woja tak dekonacyj- 
na, jak obecnie. Wśród szerokiego ogółu moźma 
stwierdzić obecnie niewątpliwie podniesienie sma- 
ku. Samodzielność kobiet udostępniła im podróże, 
zwiedzanie i oglądanie wielu rzeczy pięknych, wy- 
rabiających smak i podnoszących skalę porów- 
nawczą. Minęły czasy haftowania obrzydliwych 
laufrów i poduszek wadług wzorów dostarcza- 
nych przez prowincjonalną krawcową. Dziś 
od wzorów wymaga się kompozycji, l0- 
giki, artystycznego doboru barw i rozmiesz- 
czenia plam, rozumiejąc, że przedmiot, na który 
patrzeć będziemy codziennie, musi być. estetyczny 
i nie razić oka. To samo jest z sukniumi. Dawniej 
suknia codzienna różniła się od wieczorowej tył- 
ko materjałem i odrobieniem, fason i jednej i dru- 
giej był jednakowo niewygodny Dziś — rozróż= 
niamy pracę od przyjemności, Pracujemy powa- 
źmie. Ale kiedy bawimy się i ilirtujemy, chcemy 
zapomnieć o pracy. Bawmy się więc w obłokach 
żosżęty i iaityl W. Ni 
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Zeznania organizatora rzezi hebrońskie 


Jerozolima. 20. 10. ŻAT. Wznowiono tu rozpra- 
wę sądową w procesie hebrońskiego szeika Fa- 
leb- Markah. Oskarżenie publiczne ponownie po- 
wierzone zostało prokuraiorowi arabskiemu, któ- 
ry, podobnie jak pierwszy, zdradza mało zaintere- 
sowania dla swego zadania. W dodatku rozprawy 
sądu są jeszcze utrudniane tem, że prokurator 
(Zaki- Temini) nie rozumie po angielsku 
* Zemania składa świadek Estera Labe. Z balko- 
nu swego mieszkania widziała opuszczający me- 
czet tlum Arabów z szeikiem Taleb- Markah na 
czele. Słyszała ona okrzyki: „Wiarą Mohameta 
jest miecz. Wyrznijmy zatem wszystkich Żydów”. 
Teleb Markah nawoływał Arabów do „pomszcze- 
nia przelanej krwi mahometanskiej*. 

Następnie przemawia szeik Taleb- Markah w 
swej obronie. Twierdzi on, że wszystkie wysunięte 
przeciwko niemu oskarżenia są bezpodstawne. A- 
rabów hebrońskich on nie tylko ie podnieczł do 
mordów, lecz przeciwnie, usiłował uspokoić ich 
å odwrócić od zbrodniczych zamiarów. Krytycz- 
nego piątku doniesiono mu, że Żydzi mordują w 
Jerozolimie Arabów, lecz on w to nie wierzył. 
Przeczy on, jakoby wogóle kiedykolwiek przema- 
wiał przed tłumem. „Nie mari wogóle zdolności 0- 
ratorskich', twierdzi Taleb- Markah. On wie, że 
iw Hebronie wymordowano wielu słuchaczy jeszy- 
botu, nie wiedział jedmak, czy to miało miejsce 
jedynie w Hebronie. Taleb Markah usiłuje stwo- 
nzyć sobie alibi. Owego piątku, twierazi on, nie 
opuszczał wcale swego mieszkania. Nazajutrz w 
bobote udał się do właściciela hotelu Szneursona 
fi spędził z nim kilka chwil na towarzyskiej po- 
gawędce, Następnie spotkał się z dyrektorem þan- 
bu Słonimem. Od godz, wpół do 9-tej do 11-ej był 
w swym sklepie. Wogóle nie brał udziału w żad- 

m 


Dyskusja między Żydem a Arabem 


Jerozolima, (ŻAT). Loże „Jerusalem” oraz „Jar 
Sijon* odbyły specjalne posiedzenia, na których 
mezczono pamięć zamordowanych w czasie ostat- 
mich wypadków w Palestynie członków tych lóż 
E. | (Hebron) oraz A. Reitana (Jerozoli- 
maj 

IW. „Palestine Bulletin, piśmie wydawanem 
przez Żydowską Agencję "Telegraficzną, czionek 
loży, jerozolimskiej p. Neumark ogłosił list, otwar 
ty do sekretarza egzekutywy arabskiej adw. Mog 
hana Efendi, który rownież jest członkiem loży. 
P. Neumark pisze m. in: 

W ciągu 5 lat spotykaliśmy się z Panem na licz- 
uych zebraniach w Jerozolimie i Jaffie. Stale 
przystuchiwałem się z największą uwagą wywo- 
dom pańskim, gdyż uważałem Pana za człowieka 
szczerego. Stałem się przyjacielem pańskim. gdyż 
fw słowach Pama odnajdywatem częstokroć własne 
swoje myśli. Wiedzieliśmy zawsze, że wy jesteście | 
przeciwni polityce sjonistycznej, Lecz agitacja 
i prowokacja są to zwyczaje nieodpowiadające 
zasadom braterstwa stosowanym w lożach, Czyż 
bronił Pam.życia braci A. Reitana i E. Słonima, 
fak Pan uroczyście przysięgał? Obecnie zaś — 
jeko sekretarz egzekutywy arabskiej — podpisał 
Pan dokument, którego sens praktyczny jest mia- 
nowicie ten, że Reitan i Słonim są sprawcami 
uiepokojów w Jerozolimie i Hebronie. 

(, Na list p, Neumarka adw. Moshanan Effendi 
odpowiedział również listem otwartym w piśmie 
ŻAT-iej „Palestine Bulletin“, Pisze on m. in: 

Z bólem dowiedziałem sie z listu Pana o śmier- 
ei dwóch braci, mimo że nie byli mi znani za 
życia. Czyż jedmak będzie mi Pan miał za złe, 
de boleję również nad przelaną krwią muzułmań- 
ską w Palestynie? Cóż -moja przynależność do 
masonerji ma wspólnego z urzędowem mojem sta- 
nowiskiem sekretarza egzekutywy arabskiej? 
Czyżby potępiał Pan adwokata, broniącego swe- 
go klijenta: Z drugiej zaś strony: dlaczego maso- 
ni angielscy, francuscy i amerykańscy nie  po- 
wstrzymali się od zwalczania swych braci niemiec 
kich i austrjackich w czasie wojny światowej? 

| 
i 


Lekarze crabsey du Ligi Narodów 


Jerozolima. (ŻAT). Grupa lekarzy arabskich w 
Palestynie opracowuje memorjał dla Ligi Naro- 
dów, który dowieść ma, jakie straty poniosła lu- 
drość arabska w Palestynie podczas rozruchów 
szczególnie w zabitych i rannych. 


Organ ewangielików w Poznaniu 
w obronie praw żydowskich 


w Palestynie 
Poznań ZAT). 
zamieżcio artykul pastora Blawa 


„Evangelische Sonntagpresse" 
w Poznaniiw 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 24 X. 1929 


nym napadzie na dany żydowskie. Do godz. 9-tej 
rano nie wiedział wcale, że w Hebronie -dzieje 
się coś niezwykłego. W koncu Taleb Markah o- 
świadcza, że jest on przyjacielem Żydów, 
Perzewodniczący: Jakżeż to się stało, że pańscy 
przyjaciele żydowscy świadczą przeciwko panu? 
Taieb- Markah; To jest wymysi innych Żydów, 
nie zaś hebrońskich. Żaden przywódca muzułmań- 
ski nie popiera napadów. 
Przewodniczący wskazuje na sprzeczności mię- 
dzy oświadczeniem oskarżonego a zezraniem sze- 
fa policji Cafferata. 
Przewodniczący: Czyżby Gaiierata był kłamcą? 
Talb Markah: W piątek wieczór widziałem au- 
to, którem około 20 Arabów, uzbrojonych w sza- 
ble, zamierzało udać się do Jerozolimy. Zatizyma- 
łem tych Arabów i odradzałem im wyjazd do Je- 
rozolimy. Lecz niebawem nadszedł Cafferata. On 
to im kazał jechać. Czemuż Cafferata nie o tem me 
mówił przed sądem? 
Asesor Deifreitis: Jak się to stało, że w sobotę 
pan, szeik i członek egzekutywy arabskiej, ukrył 
się w swem mieszkaniu, podczas gdy na mieście 
było tak niespokojnie? Czemu nie cliodził pan do 
oficora okręgowego? Dlaczego pan wogóle nic mie 
robił? Czyżby pan nie wiedział, że było to pań- 
skim obowiązkiem i że odpowiedzialność spadnie 
na pana? 
Taleb- Markah daje wynijającą odpowiedż: Je- 
stem czynnym nacjonalistą, lecz interesują mnie 
przedewszystkiem sprawy religijne mojej gminy. 
Pod tym wzgiędem działam pod kontrolą Najwyż- 
szej Rady Muzuimańskiej. Żydzi hebrońscy nie są 
sjomistami i nic przeciwko nim nie mam 
>” tem posiedzenie sądu zamknięto, 


który zawiera energiczną obronę praw żydow- 
A w Palestynie, popartą licznemi cytatami 
z Biblji, . 


„Pekne wystąpienie Bundu w Genewie” 


W związku ze sprostowamiem, jakie nadesłał 
nam prof. dr. I. Hersch z Genewy, co do swojego 
stosunku do genewskiego „Towarzystwa Przyja- 
ciół Kultury Żydowskiej, otrzymujemy od nasze- 
go Korespondenta genewskiego (M. K-y) następu- 
jace wyjasnienie: 

Ze sprostowania, nadesłanego Wam przez prof. 
Herscha mogłoby wynikać, że nie ma on nie 
wspólnego z „Towarzystwem Przyjaciół Kultury 
Żydowskiej“, które oglosiło na łamach tutejsze- 
go pisma „Le Genevois“ tak dla niego nieprzy- 
jemną rezolucję Muszę wobec tego potwierdzić 
moją pierwotną informację z tą jedynie poprawką, 
że prof  Hersch nie jest (jak mnie e tem błędnie 
poinformowano) członkiem Komitetu, aie tylko 
członkiem tego towarzystwa i — jak mnie o tem 
dalej zapewniają moi informatorzy — jednym 
z jego założycieli Że prof. Herśch z rezolucją te- 
go towarzystwa się nie solidaryzuje, jest zupełnie 
jasnem i przewsdziałem to z góry w mojej odno- 
śrej korespondencji”. 


—— p 


PISMO REWIZJONISTYCZNE W JĘZYKU 2Y 
DOWSKIM. W Paryżu ukazał się pierwszy numer 
organu sjonistów rewizjonistów, w języku żydoów- 
skim pt. „Der Najer Weg“ (tygodnik) Pismo re- 
dzgują pp. J. Klinoff i J. Schechtmann. Pierwszy 
numer zawiera artykuły pióra Wł. Żabotyńskie- 
go, J. Klinoffa, B. Weinsteina. J. Schechtmanna i 
i in. 

ABRAHAM REIZEN — .WSPÓŁPRACOWNI- 
KIEM „FORWERTS'U*. Abraham Reizen przyjął 
zaproszenie w, sprawie współpracy w żydowskiem 
piśmie socjalistycznem w Nowym Jorku „For- 
werts Jak wiadomo. Abraham Reizen był współ- 
pracownikiem pisma komunistycznego „Freiheit“. 

RZĄD URUGWAJU WITA IMIGRANTÓW = 

DOWSKICH. „Hias- Ica- Emigdirect* donosi, 
w Montevideo uruchomione zostały kursy jolka 
hiszpańskiego dła imigrantów żydowskich. Na 
kursy te uczęszcza 180 słuchaczy. W: uroczystem 
otwarciu kursów brał udział miu. oświaty rządu 
urugwajskiego, który wygłosił przemówienie po- 
witalne, zapewniając. że rząd Urugwaju uważa 
imigrantów żydowskich za element „wysoce pożą: 
dany, który niechybnie przyczyni się do podnie- 
sienia poziomu państwowego we wszystkich dzie- 
dzinach życia S aA aa 


Kozpowszegbiajcie „łowy dziennik” 


| Akcja pomocy dla poszkodo- 
| 


Nr. 285 


wanych w Palestynie 


Na ręce krakowskiego Komitetu Fumocy dla 
poszkodowanych w Palestynie wplynęły następa:-, 
jące kwoty: 

Zebrane przez WP. Dyr. Zehnwirtha: 

Po 500 zł. Firma F. K. F. po 250 zł. C. B. G. D; 
po 20 zł. Blati Józei, H. K.; — po 150 zł. K. Lie- 
beskind: — po 100 zł, Firma F. í K, Firma A 
Karmel i Syn, Inż. Hochwald, Dr. Wistreicn, Józef 
Scheuer; — po tw zl Inż. H. Futierman; — po 50: 
zł. „Dehak“, Biuro techniczne, Eliza Ameisen, F. 
Lord, Firma Maszyny i Narzędzia, „Mahag*; — 
po 30 zł. Dr. D. Klug namn; - po 25 zł, Tow. ubezp. 
„Fiast_ 

Zebrane przez WP. Dr. Natana Oberlandera: 
po 160, zł Tadeusz Epstein; — po 50 zd. Dr. Wi- 
ktor Frommer, Izydor Landan, Dr. Natan Oberian- 
der, Ignacy Ehrenpreis, Dr. Miohai uriinspan, Dr. 
Leopold Jakobsohn; — po 20 zl Dr. Alfred Mera 

Zebrane przez WP, Dr Dawida Siisskinda; 
po 300 zł. M. M. Zmigrod; po 100 zł. N. N, — po 
50 zł. Dr. Jakób Syrop, Dr. Filip Landau, Dr. Lu- 
dwik Rattler, Dr. Izydor Schrager, Dr. Dawid! 
Süsskind; — po 10 dolarów W. S. H. S, 

Zebrane przez WP. Dr. Alberta SUESSBRA 
po 100 zł. Firma Frerwald i Leinkram, Emil Gold- 
wasser, Leopold Rosenzweig; — po 20 zł. Inż. Jon- 
kier, Fryderyk Weiagriin. 

Razem zł. 3,575 i dol. amer. 20, — już wykaza- 
ne w Nr. 274 z dn. 11, 10. br. 

W dalszym ciągu złożyli: 

Na listę WP: Dr. Leona Adera 
po 100 zł. Dr. Leon Ader, Ritterman Aleksander, 
H. M., po 50 zł. Ch. Sz, Kahame, Dawid Schreiber, 
Dr. Zygmunt Ehrenpreis, — po 5 zł Norbert 
Perlberger; — po 15 zł, Markus Goldman. 

Na listę WP. Dyr. Górowskiego 
po 200 zł. W. B. i L; po 150 zł. Lauterbach Józef; 
po 100 zł. N. Schonield, po 50 zł. Natan Silber- 
zweig, A. Bajrach, Henryk Kaufmann. Maksymi- 
ljan Neuman, Dr. Jul Hausman, Leon Frommer; 
po 25 zł Wincenty Moszkowski; po 100 Gołarów 
Maks Lauterbach. 

Razem ziożono dotychezas w Domu Bankowym 
A, Holzer na kunto Komitetu Pomocy dla poszko- 
dowanych w Palestynie 4,840 zł. i 120 dol. 


O-g. Mizrachi w Krakowie zebrała w dalszym 
ciągu: Friedman Markus 30 zł, Przez „Ceire i Cha 
luc Mizrachi* M. Buchsbaum 10 zł. Holaman M. 
S. Schein H. Stempel Z. Blatt Mojżesz, Montag Le- 
on, Lustgarien Akiwa, Sandel Moses, Zuckerman 
J, po 5 zł Przez kol. Blatta 22 zł. 50 gr. 


NADESŁANE. 


Za rubryką le 'e akcja nie odpowiada. 


Pociziekowanie. 

Za bezinteresowne i troskliwe wyleczenie 
mnie z ciężkiej choroby składam najserdecz- 
miejsze podziękowanie Lekarzom i Siostrom 
szpitala żydowskiego, a w szczególności WP. 
Prym. Drowi Stahrowi, Drowi Błassbergowi. 
sekund. Drowi Englowi. oraz Siostrom Heli i 
Edzi. 1127g Samuel Goldstein. 


„ROWY DZIENNIK”, czwartek 24. PRI 1929 


„Wielki Naczelny Biały Koń — Orzeł" 


Rozmowa z dobic indianinem 


(Od własnego korespondenta) 


Wiedeń, w październiku. 

Ouegdaj bawił on we Wiedniu, on — Wielki Na- 
czelny Biaiy Koń — Orzeł, król wszystkich Indjan 
stusiedmioleini staruszek, który podróżuje po 
świecie i kruszy kopje w obronie idei pacyfizmu. 
Ale o tem poniżej. z 

Big Chief White Horse- Eagle (tak się po an- 
gielsku nazywa współplemieniec Winnetoua) za- 
micszkał w Bristolu. Dostęp do niego jest łatwy, 
bez. porównania łatwiejszy, aniżeli do każdego in- 
cego panującego. Bez trudności udało mi się uzy- 
skać parę chwil rozmowy u sędziwego Indjanina. 
Chociaż „sędziwego to zainało. Mój inłerlokutor 
AUrodzii się w r. 1822. Ma aziesięć razy po dziesięć 
lat i jeszcze siedm, 

Ubrany był w swoim wytwornym apartamencie 
hotelowym — nawpół po europejsku, a nawpół pa 
indjańsku. Na noguch kalosze. Na palcach pier- 
ścienie, dużo pierścieni. Ogromne, bezcenne klej- 
moty błyszczą płomieniście w świetle żarówek e- 
lcktrycznych. 

A w zębach — ajka. Fajka wciąż gasnąca... 

Przyjął mnie w towarzystwie żony swojej, któ- 
ra jest „bladą twarzą“ i nazywa się Wa The Na. 
Więcej jak kopa lat minęła od dnia, w kiórym za- 
brai ją do swojego wiigwa*nu. I dawne to już bar- 
dze czasy, kiedy Koń-Orzeł, który obecnie jest 
gorliwym chrześcijaninem, modlił się do Wielkie: 
go Ducha, 

Wywiad idzie lekko. Król Indjan mówi dużo. Nie 
odpowiada na pytania, ale co on chce. Mówi prze- 
dewszystkiem o sobie z wiełką, dziecinną trochę 
rewerencją. 

— Jestem wielkim wodzem wszystkich czerwo 
noskórych Krasomówstwo moje nie ma sobie 
równego. 

Po każdem zdaniu dłıga pauza. Fajka, wciąż ga- 
śmie. Trzeba ją na nowo zapalić. 

— Wszędzie byłem, wszystko widziałem, znam | 


grsije, autograny Kronika życia Białego- Konia- 
Orła 

— Największem nieszczęściem na Świecie jest 
wojna. Wojna niszczy iudzi. Wojna niszczy dzieła 
ludzkie. Jestem wrogiem wojny. 

Nie spodziewałem się pwopagandy pacyfizmu od 
ziomka Siuksów i współpiemieńca Wimetou. Tak, 
tak — Karol May swoją, a życie swoją drogą. 
Skalpy należą do przeszłości, tomahawki służą do 
ozdoby, a nie do rozpłatywania czasek. Hugh! 

— Wygłosiłem w swojen życiu ogromnie wiele 
odczytów. Uniwersytety mnie zapraszały. Jestem 
nawet honorowym doxiorem. A jakże! 

I pokazuje mi dyplom. Potem gaśmie fajka 

Trzeba ją na nowo zapalić Imdjański wieko- 
wy staruszek opowiada dalej — o sobie. Bez py- 
szałkowatości, ałe z wielkiem uszanowaniem. Jak 
o trzeciej osobie. 

— Jestem prawdziwym panującym. Osoba moja 
jest otoczona aureolą majestatu. Widzi mnie pan 
teraz w mojem codziennem ubraniu. Ale gdyby 
mmie pan widział w królewskiej ozdobie z piór — 
wtedy dopiero zxozumiałby pau, z kim pan ma do 
czynienia. Ale to nie szkodzi Każdy ma do mnie 


I serce moje czuje to. Wiem, że pan kocha pokój 
i dlatego — I love you.. 

— Skąd om to wie — pomyślałem — skąd on 
zra moje przekonania polityczne? Siedzę w fote- 
lu i słucham. Klejnoty łśmią. Z ulicy dolatuje ha- 
łas wielkomiejski, a sędziwy  czerwonoskóry 
wciąż jeszcze mówi o pokoju i sobie. Żegnaj Ka- 
rolu Mayu! Żegnaj romsantyko indjańska! Co z hiej 
zostało dzisiaj? Nie rapsody rycerskie o pognę- 
bionych, oskalpowanych wojownikach, ale pokojo- 
we apostolstwo rozmownego starca. 

Oniemiałem już zupełnie. Na taką romantykę nie 
byłem przygotowany Dziecinny, łagodny staru- 
szek mówił: „Król wszystkich Indjan*, który na- 
zywa się Big Chief White Horse- Eagle. 

Fajka znowu zgasła. Pożeęgnałem się. 


cały świat, Przyjmowano mnie zawsze z miłością. 
Kocham ludzi, więc i ludzie mnie kochają. 
Wa The Na przynosi duży album. Ogladam wy- 
anki z gazet, listy wybitnych osobistości, foto- | 
|. p a O dA I 
- e * cert z Warszawy (p. Kraków). 1920 Odczyt „O 
Progr ai" stacyj radjofonicznych Skamdynawji*, 1945 Komunik, sport. 2030 Kon- 
Środa, 23 października cert F. Łukasiewicza. 2125 Koncert I. Dubiskiej 
Kraków (312.8) 1205 Gramofon. 1310 i 15 Ko- | (p Kraków). 2225 PAT. 23 Muz. tan. i skrzynka 
munik, 1615 Aud, dla dzieci (bajka Andersena). | peceat. franc. 
1645 Gramofon. 1715 „Emigracja polska na Ło- Poznań (3348) 14 Giełda. 1815, 030 i 245 Muz. 
twę* dr. A. Müller. 1745 Koncert z Warszawy | Wiedeń (516.3) 11, 1530 i 2130 Koncerty. 
(Wagner, J. Strauss i in.) 1846 Rozmait. 1910 Budapeszi (550) 12:05, 17:40, 20 i 21 Koncerty. 
Giełda zbożowa. 1925 Odczyt „Polska i jej są- 


Zieesen (1635) 16'30, 1730 i 2045 Muzyka. 
siedzi”. 2015 Odczyt „Co ubi publiczność teatral- 


RADJO W SAMOCHODACH 

na?" 2030 Koncert z Warszawy (muz. oMzarta). Pewien właściciel autodorożek w Warszawie, 
2110 Kwadrans liter, 2425 Koncert I. Dubiskiej | chcąc skutecznie konkurować z innymi właścicie- 
(R. Strauss, Brahms i in.) 2225 PAT 28 Muz. | lami amtodorożek, zaopatrzył swoje auta w ra- 
tan. z Warszawy. djoaparaty Anteny znajdują się na dachu automo- 

Warszawa. (1411 7) 17/45, 24:25, 23 Muzyka *bilu. Jeśli magistrat warszawski nie będzie czy- 

Katowice (408.7) 12/05 Gramofon. 16 Komunik. | mił żadnych przeszkód, to wkrótce na ulicach War 
gospod., 1615 Aud, dla dzieci (p. Kraków). 16/45 | szawy pojawią się pierwsze automobile zaopatrzo 
Gramofon. 17'15 Nowe wydawn. liter. 17:45 Koa- | ne w anteny radjowe. 


Sz. W. 


— 


dostęp. Każdy dobry człowiek, który kocha pokój.. 


Str. ? 
DZIEN POLITYCZNY. | 


Wyjazd min. Zaleskiego 
do Rumunji 


W dniu wczorajszym wyjechał do kumunii 
w celu rewizytowania rządu rumuńskiego, p. 
minister spraw zagranicznych, August Żałoski, 
P. minister udał się do Rumunii wraz z uiałe 
żonką, a nadto towarzyszą mu następujące 
osoby: dyrektor gabinetu rninistra, p. Szumlas 
kowski, naczelnik wydziału prasowego — p. 
Leon Chrzanowski, zastępca nacz. wydziału 
wschodniego — dr. Raczyński, oraz sekretarz 
osobisty ministra, p. Kościałkowski. 

W związku z wyjazdem ministra Zaleskiego, 
dnia 21. bm. wyjechał do Bukaresztu referent 
dła spraw wschodnich w wydziałe prasowym 
M. S. Z. p. Wacław Czosnowski, oraz kilku 
przedstawicieli prasy polskiej. 

P. minister powróci do Warszawy wraz z to 
warzyszącemi mu osobami dnia 28. bm. 


Kiedy powstanie ambasada 
polska w Waszyngtonie? 


Zapowiedź oficjalna w sprawie podniesienia 
poselstwa polskiego w Waszyngtonie do go- 
dności ambasady wytworzyła w  społeczeń- 
stwie przekonanie oszybkiem formalnem zała= 
twieniu tej sprawy. 

Tymczasem trzeba pamiętać, że w Ameryce 
podniesienie poselstwa do godności ambasady 
musi być zatwierdzone przez głowę państwa na. 
wniosek rządu. i 

Ze względu na to, mie należy oczekiwać 
przed styczniem formalnego załatwienia Sprar 
wy ambasady polskiej w Waszyngtonie, 
ao awe H NIE | 


Z EKRANU, 


„Grzechy ojców“ 
Kinoteatry „Bagatela“ i „Nowosci“ 

Jest to słabszy film Janningsa, ale przecież Tilu 
Jamningsa. ' 

A więc pyszna maska, doskonala gra, kreacja 
wprawdzie trochę z gruba ciosama, ale solidna i 
zwarta. Jannings tworcy dobrodaszuego flistiäs 
(tym razem kelnera) i prawie żywcem PZA 
go z ulicy na ekiti. 

Sam film nie jest lardzo mądry, o zbyt js 
wej tendencji. Reżyser Ludwik Berger jest fir- 
ma, a więc „noblesse oblige'. Niektóre pomysły, 
i sceny świetne, a zwłaszcza moment wpaowadzes 
nia prohibicji. | Moeńsi. 

o m i 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

BAGATELA: „Grzechy ojców“ (Emil Jan je 

CORSO: „Ochotnik“ w gł. roli 

NOWOŚCI: „Grzechy ojców“ (Emil Jennings). 

SZTUKA: „Asfalt“. 

UCIECHA: „Miłosny szept nocy“. 

WANDA: „Maski Erwina Reinera“, 


cuiowne dziecko, Matxa jak lwica walczyła o nie- 
go. trzymając go zdala od amerykańskiego tygla, 
w którym oała rodzina Anczla. gruntownej ulegia 
przemianie. Żał jej było tej dobrej głowy dla ame- 
rykańskiej szkoły. Anczel z tygodnia na tydzień 
odkładał starania o jesziwę dla chłopca na ame- 
rykańskiej ziemi, 


SZALOM ASZ. 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 
36 (Ciąg dalszy ). 
Ojciec nie zrzucił jeszcze talesu, nie dokończył 


jeszcze modlitwy, . a już na stole zrajduje się 4 

„breakfast a dla każdego zapakowany jest TĘSKNOTA. 

„lumch”* wraz z dzbaauszkiem kawy. Z ulicy wdzierał się przez ściany, okna i drzwi 
A potem cicho, bez słów dorośli się rozchodzili | gwar i hałas ulicy, jakgdyby [ale morza uderza- 

we wszystkie strony wielkiego miasta. Naprzód | ły o okno. Było to już wieczorem, kiedy robotni- 


ojciec, a potem Mojżesz, który dostał pracę u do- 
mokrążcy i pomagał mu, dźwigając mu pakunki, a 
wreszcie i Dwojra — jak setki i tysiące innych lu- 
dzi. Załatwiwszy „dorosłych zabierała się mat- 
ka do „dzieci, które trzeba było wysłać do szko- 
ły, a mianowicie „wielkiego chłopca” Icka Maje- 
ra i „niemowlę* Nutę, którego byś teraz nie po- 
apal Obaj chłopcy mieli już podcięte pejsy. Przez 
te kilka tygodni chłopcy się więcej zmienili niż 
starsi. Matka podawała im wyprane w nocy — co 
moc to czyniła — bluzki. Co rana formalrie wojnę 
prowadziła z chłopakami — o modlitwę. Nie da- 
wała im placków, dopóki aje odmówili połowy 
modlitewnika, a chłopcy wywalczali wciąż skróty 
. na korzyść lekcyj szkolnych. które zapominali. 
Matka konstantowała, że młodzież w Ameryce się 
psuje. 
- Jeden tylko zostawał w domu. jednego tylko ro- 
dzice uratowali jeszcze przed amerykańską. fabry- 
ką 1 mnerykaństą szkołą — był to Jojna Gedale, 


cy wracali z fabryk, a pedierzy rozkłudali na pół- 
kəch swe towary. zachwalając głośno ich taniość 
i jakość. Jakiś Żyd, który obok okien  Anczla 
rozłożył swe banany, zalecał je tak basowym i œ 
chrypłym głosem, że wszystkim się zdawało, że 
tym swoim głosem dzinrawi wprost mózgi. Od 
Czasu do czasu przeszywał te ubiczne hałasy tępy 
stukot żelaznych kół po żełaznych szynach, prze- 
latujący z takich impetem, że aż ściany  drżały, 
sufit elastycznie się wyginał, a małe szyby piskli- 
wie dżwięczały, ja gdyby im groziło niebezpie- 
szeństwo. Wszyscy odczuwałi ten hałas nie tylko 
jako żywioł, znajdujący się po za nimi, lecz z w2- 
wnątrz, z głębin swego jestestwa. Ilekroć rozle- 
gał się tępy skowyt żelaza uderzającego o żelazo. 
wszyscy mieli te wrażenie  Że.kolejka poprzez 
mózgi przelatuje.. Naprzeciwko okien bawiły się 
na ulicy dzieci ogniem. albowiem poprzez kołdry. 
któremi Sara Rywka zasłoniła okna, przedzjęrał 


się blask ognia przy akompaniamencie radośnie 


krzyczących dziecinnych głosików. Kołdry zasła- 
riały widok, ale nie tłumiły odgłosu kroków prze- 
chodzących obok okien nog. Wszystkie te hałasy ï _ 
tępe uliczne nawoływania tonęły w powodzi sta- 
łego szumu, dochodzącego z rumuńskiej, restaura- 
cji, która mieściła się nad piwnicą. Było to jak- 
gdyby nieustanne ćwierkanie setek świerszczy, nie 
ustające ani na minutę, ani na sekunmię, zalewają- 
ce wszystkie inne głosy i tony. 

Była sobota. 

Jakgdyby na przekór ulicy poprzez czerwone 
kokdiry można było widzieć cztery zapalone świe- 
ve, które stały na stole. Przy stole siedział Anczel 
a chociaż jego oczy były zmęczone, nucił mełodję 
zmiroth, rzucając od czasu do czasu niezadowolo- 
ne spojrzeme na leniwie sekundujących mu chłop- 
ców. Ale chłopcy nie zwracali uwagi na te spoj- 
rzenia. Ich umysły i serca były przy tych ogniach 
na ulicy na której się co wieczór bawili i gniewali 
się pa ojca, który w Ameryce nowe chce wprowa- 
dzić zwyczaje. Żaden z „boyów' ulicy nie musi w 
piątek wieczór siedzieć przy stole i śpiewać zmi- 
roth; tylko oni. Kręcili się wiec na stołkach, wy- 
glądali oknem, czyhając na minutę. kiedy „pa' się 
zdrzemnie, by wydostać się na ulicę, zanim ognie 
pogasną. 

Przy stołe brak było najstarszego syna, Szlo- 
my, który się teraz przystawiał do jakiejś dziew- 
czyny, tak, że wieczorem go nigdy nie było w do- 
mu. Matce już zapowiedział. by się za nowym o- 
glądnęła lokatorem, gdyż or ma zamiar się żenić, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Wspólna demonstracja robot- 
ników żydowskich i polskich 


W związku z obecną sytuacją polityczną usiłu- 
je obecnie PPS nawiązać silniejszy kontakt z or- 
ganizacjami  roboiniczemi mniejszości narodo- 
wych, w szczególności z robotnikami żydowski- 
mi. Onegdaj odbył się w tym celu w Warszawie 
w teatrze Kamińskiego wielki mityng socjalisty- 
czy z udziałem PPS i Bundu, Mowcy, którzy wy- 
stąpili na mityngu ze strony PPS, mówili o pra- 
wie robotnika żydowskiego do pracy, © wspólnej 
akojl politycznej rzesz robotniczych, polskich ii 
mniejszości aar odowych. Mowcy żydowscy, prze- 
mawiający po polsku i po żydowsku, uzasadniali 
stanowisko Bundu wobec obecnej sytuacji w Poi- 
sce. Wkońcu uchwalomo szereg rezolucyj, m. in. 
Ba rozwiązaniem Rady miejskiej w Warszawie. 


Bratebójstwo celem otrzymania 


całego dziedzictwa po ojcu 


(Kor. wł.) Rzeszów, 21 października. 

Dnia 34 marca br. znikł m Suchorzewa (wieś ko- 
ło Tarmobrzega) w tajemniczy sposób śp. Jan 
Ukleja, a pytane przez sąsiadów matka Katarzyna 
i siostra Marja Uklejowie nie potrafiły tego wy” 
tłumaczyć. Twiercziły raz że śp. Jan Ukleja się 
utopił, drugi naz znów, że wyjechał do Francji, 
gdzie miał go nawet widzieć jeden z mieszkańców 
Suchornzowa. Sąsiedzi jednak zmając stosunki we 
wsi podejrzewali siostrę i matkę śp. Jana o do- 
konanie morderstwa i spowodowali rewizję po- 
licyjną, która doprowadziła do dochodzeń kar- 
mych i wkońcu do rozprawy. Sprawa ta. na pod- 
stawie częściowego przyznania się oskarżonych 
(tket 1 siostry deneta) wyników dochodzeŭ kar- 
nych i rozprawy przedstawia się następująco: 
, Oskarżona Katarzyna Ukleja (66 lat licząca) i 
jej mąż śp. Mikołaj byli zamożnymi gospodarza- 
gł rolnymi; mieli 6 dzieci, z których dwaj syno- 
iwie mieszkali w Ameryce, dwie córki były już 
mamiężne, a jedna córka 24 licząca Marja (obecnie 
oskarżona) i zamordowany Jam oboje stanu wol- 
nego, mieszkali jeszcze w domu u rodziców. Śp. 
Mikołaj umierając w 1928 r. pozostawił testament 
w którym uprzywi jywilejował za namową żony i 2 
córek dwie córki, synom z Ameryki zapisał coś- 
kolwiek, zaś zamordowanemu Janowi zapisał oko 
to 600 sążni pola. Synowie z Ameryki, a przede- 
wszystkiem zamordowany syn Jan zamierzaii o- 
belić testament, ponieważ otrzymali znikomą 
część majątku ojca w stosunku do jego wielkości 
i w stosunku do tego, co uzyskały 2 córki, a m. 
in i obecna oskarżona Marja. Wskutek tego wy- 
nikły niesnaski między uamorndowanym Janem a 
jego matką i siostrą Marją. Synowie z Ameryki 
którzy przyczynili się do wzbogacenia ojca, pi- 
sali do znajomych listy, iż ojciec namawiał ich 
podczas pobytu w kraju do kradzieży i tp. a chcie 
l w ten sposób siostrom i matce sprawiać nis- 
przyjemności z powodu wyrządzomej im w testa- 
menga krzywdy. Matka zamordowanego i jęgo sio 
stra niezamężna, z nim razem mieszkająca, obcho 
dziły się z śp. Janem jak najgorzej, a nawet wy- 
rezily się raz, przypuszczając, że go niema w: do- 
mu, iż go muszą zgładzić, by go nie dopuścić do 
gospodarstwa. W tym zaś czasie, kiedy śp Jan 
mnik} ze wsi i nie wiedziano gdzie przebywa, 
matka sprzedawala nawet i jego plony, a jego 
częścią gruntu tak zarządzała, jakby już nie miał 
wrócić, To wzbudziło ostatecznie podjerzenie, iż 
oskarżone zamordowały sp. Jana, a podczas‘ re- 
wizji policyjnej siostra Marja przyznała .po po- 

czątkowem zaprzeczaniu, że 1 kwietnia br. nad ra 
nem siekierą uderzyła brata w głowę tak, że na- 
stępnie skonał, a zvloki zakopala w dole spe- 
ejalnie wykopanym w stajni, Przy zamknięciu 
śledztwa oraz na rozprawie tłumaczyła się znów 
oskarżona Marja, iż niechcąco zabuła brata pod- 
czaś sprzeczki. Odnoświe zaś do oskarżonej Kata- 
rzyny, matki denata, rozprawa nie wykszała bez- 
pośrednich dowodów, 1ż namawiała córkę do za- 
mordowania syna, choć były dowody istniejącej 
ciągle nienawiści między nią a śp. Janem, 

Przysięgli w swoim werdykcie zaprzeczyli, by 
oskarżona Katarzyna nakłaniała do zamordowa- 
nia syna i by Marja była winną zbrodni morder- 
stwa, lecz zatwierdzili, iż Marja dokonała zbrodni 
zabójstwa na osobie brata śp. Jana. Na tej pod- 
stawie uwolnił trybunał Katarzyne w zupełności 
od winy i kary, a Marję zaSądził na 15 lat cięż- 
kiego więzienia. 

Chęć pozbycia się syna z gospodarstwa dopro- 
wadzila do śmierci syna i do nieszczęścia dla cór- 
ki, klóra najpiękniejszy okres swego życia prze- 


bywać będzie w kryminale. Oskarżona staruszka, 
uniewinniona, nie będzie prawdopodobnie zado- 
wolona, iż będzie sama już gospodarzyć.. choć 
przedtem z chciwości zmierzała do tego, bo nie 
spełniała jako matka należycie swych obowiąz- 
ków, lecz wywoływała ciągle kłótnie i spory, któ- 
re doprowadziły do tragedji rodzinnej, Rad. 


Tajemnica trzech szkieletów 


Niedawno donosiliśmy, że w Warszawie przy ul. 
Płockiej w czasie kopania rowu dla ułożenia ka- 
bli znaleziono trzy szkielety — dwóch mężczyzn 
i jednej kobiety, Ekspertyza lekarska stwierdziła, 
ze szkielety te spoczywają w ziemi 10 do 15 lat. 
Sprawą zainteresowała się policaja, która prze- 
prowadziła śledztwo i ujawniła nie lada sensa- 
cję; 

W zimie 1914 roku przybyli do Warszawy trzej 
szpiedzy angielscy, w tem jedna kobieta. Szpie- 
dzy ci, zaproszeni przez organizację szpiegów ro- 
syjskich, mieli za zadanie zdemaskować centralę 
szpiegów , niemieckich w Warszawie, która wy- 
rządzała wielkie szkody armji rosyjskiej. Agenci 
angielscy natrafili istotnie wkrótce na ślad sapie- 
gów niemieckich w Warszawie. Kiedy atoli a- 
kba sprawy pmzedłożyli żamdarmenji rosyjskiej, 
napotkali na nieoczekiwany opór. Nici śledztwa 
prowadziły bowiem od żony ministra wojny Su- 
chomlimowa. Angielscy agenci mieli wówczas 0- 
puścić Warszawę. Po wyjściu z holalu „Bristol“, 
gdzie mieszkali znikli bez śladu. Centrala wywia- 
dów w Londynie wysłała wówczas jednego z naj- 
zdolniejszych szpiegów celem zbadania zagadki 
tajemniczego zniknięcia szpiegów angielskich. 
Okazało się. że angielscy szpiedzy padłi ofiarą in- 
trygi rosyjskiej. Zabito ich dlatego, że zebrali 
kompromitujące wiadoności o samym ministrze 
wojny, Zwłoki ich ukryto. 

Policja sądzi, że szkielety znalezione przy ul. 
Płockiej pozostają w związku z tajemniczem za- 
bójstwem agantów angielskich. 


RONFLIKT „HAJNTU* ZE ZWIĄZKIEM LITE- 
RATÓW ŻYDOWSKICH 
Onegdaj odbyło się posiedzenie syndykatu dzien 
nikarzy żydowskich w Warszawie (sekcji ogólna- 
go syndykatu dziennikarskiego) zelem zajęcia sta- 
bowiska wobec wniosku „Hajntu”*, zmierzającego 
do uznania, że członkowie syndykatu dziennikac- 
skiego nie muszą należeć do Związku literató v 
i dziennikarzy żydowskich. Jak wiadomo, czło- 
kowie „Hajatu“ wystąpili ze Związku liierató:y 
Większością głosów uchwalono przejść do porząd 
ku nad wnioskiem współpracowników „Hajntu”. 
Przeciwko wnłoskowi wypowiedzieli się współ- : 
pracownicy „Momentuł, bundowskiej „Folkscaj- 
tung“ i „Ekspressu”, 


KABEL TRBLEFONICZNY WARSZAWA—ŁÓDŹ. 


Roboty przy układaniu podziemnego kabla tele- 
foniecznego na przestrzeni Warszawa—Łowicz Zo- 
stały ukończone. Przystąpiono obecnie do zakła- 
daria kabli na linji Łowicz--Lódź. Prace te mają 
być ukończone jeszcze w roku bieżącym. 


10 LECIE POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 

W dniu 10 listopada br. Polski Czerwowy Krzyż. 
obchodzić będzie uroczyście dziesiątą rocznice 
swego istnienia w niepodległej Polsce. 


ZJAZD ŻYDOWSKICH TOWARZYSTW OCHRONY 
KOBIET 

W połowie listopada odbędzie się w Warszawie 
zjazd żydowskich towarzystw ochromy kobiet, dzia 
łających na terenie Polski, Liczba tych towarzystw 
wynosi 17. Zjazd poświęcony będzie pracom przygo 
towawczym przed mającym się odbyć w Warsza- 
wie międzynarodowym kongresem walki z hamdlem 
kobietami. 


OFIARA HANDLARZY ŻYWYM TOWAREM 
Władze śledcze w Warszawie prowadzą obecnie 
dochodzenie w wykrytej przed dwoma miesiącami 
aferze hamiłu żywym towarem. Ustalono dotąd, że 
handlarze, na czele których stał Moryc Basskin, -do 
łali wywieść do Argentyny mieszkankę Warszawy 
Genię Fabrykamt, Co do reszty oflar narazie nie 
stwierdzono ich tożsamości. 
Fabrykantównę wywieziono przed nółrokiem. Ra 
dzina daremnie poszukiwała zaginionej. Obecnie wia 
dze polskie zwrócą się do władz argentyńsk.ch o 
wyszukanie nieszczęśliwej. 
KIEPURA CHCE śSPIEWAĆ PO WŁOSKU 
Kiepura ma wkrótce wystąpić w operze war- 
szawskiej, gdzie zamierza śpiewać po włosku. 
Wszelkie pertraktacje o to, by śpiewał w języku 
polskim, spełzły na niczem. Artyści opery war- 
szewskiej niezadowoleni z oporu Kiepury, grożą 
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nawet strajkiem na wypadek, gdyby Kiepie nie 
chciał $piewać po polsku. 


UBOGI HANDLARZ WYGRAŁ 50 TYS. 


Do urzędu pożyczek państwowych w Warsza 
wie zgłosił się po odbiór wygranej w wysoko” 
ści 50 tysięcy złotych z ostatniego ciągnienia po- 
życzki inwestycyjnej, ubogi handlarz z Wołomi- 
na — lIlersz Broh. Szczęśliwy posiadacz wygdiry- 
wającej obligacji był tak wzrusżony przy odbio- 
rze gotówki, że kilkakrotnie eA baakmotów, 
wypadały mu z drżących rąk. 


KAPITAN ZASTRZEŁIŁ PORUOZNIKA 

Wieś Myczków w powiecie Liskim była onągdaj 
widownią krwawej tragedji. Oto z niesycawideo- 
nych przyczyn wybuchł tam spór pomiędzy wia- 
ścicielem tej wsi kapitanem Wawrauszem z 38 pa 
w Przemyślu a porucznikiem rezerwy Jakubow- 
skim, dzierżawcą tej wsi. W czasie sprzeczki Ja- 
kubowski uniesiony gniewem porwał się na kh- 
pitana i uderzył go w twarz. Oficer zmieważowy, 
momentalnie zareagował i wydobywszy rewolwer 
skierował go przeciw Jakubowskiemu, Padł strzał. 
poczem Jakubowski zwalił się z nóg, obdicie bro- 
cząc krwią. Krwawa ta scena rozegrała się mie-, 
mal w ciągu sekundy, Pomoc, udzielona Jakubow- 
skiemu nie okazała się skuteczną. Przewieziony. 
do szpitala powszechnego w Przewzyślu, mimo 
natychmiastowej operacji śp. Jakubowski zmarł, 
wśród strasznych męczarni. Kapitan Wawratsa 
zgłosił się sam w parę minut po czynie na postë- 
runek policji Kap. Wawrausza aresztowamo. 


SKOK ZŁODZIEJA Z 4-GO PIĘTRA 


Do laboratorjum awiacyjnego maj. W. P. Włady» 
sława Miszury w Warszawie na Dynasach włama- 
li się złodzieje i skradli potencjonał wartości 3000 zł. 
Dzięki energicznie wdrożomemu  śŚledztwu opty- 
szków wkrótce ujęto i aparat im odebrano. Pod- 
czas rewizji w mieszkaniu jednego ze złodzieji, Ma 
njana Rudnickiego przy ul. Leszczyńskiej 18, zda. 
rzył się oscbliwy wypadek. Złodziej, widząc, że nie 
użdzie sprawiedliwości skoczył z 4-go piętra na pod 
wórze. Istotnie skok był udamy, Opryszkowi nic się 
mie stało, gdyż wpadł na parterowe zabudowania, 
gdzie przebił dach. Mimo to został ujęty. 

Siedzi on teraz w więzieniu wraz z drwglm spraw 
cą kradzieży Zdzisławem Sierzputowskim, 
EN 


Z SALI KONCERTI OWEJ 
PRIHODA — HOEHN 

Poraz drugi grał Prihoda niepotrzehnie Sonatę 
Kreutzerowską, Beethovena; tam bowiem gdzie 
ma przyjść do słowa klasyczna interpretacja wiel 
kiej muzyki talent jego zawodzi. Można więc by- 
ło spóźnić się na ten koncert, by zacząc słucha- 
nie od koncertu a-moll Goldin urka, odtąd cały pro 
gram leżał już na iinji fenomenalnych właściwo- 
ści jego cudownej gry, której niezrównana potę- 
ga techniczna Święciła wspaniałe triumiy w war- 
iacjach Paganiniego „Nel cor piu non mi septo”, 
zagranych w oryginale nawet nieco jeszcze do- 
solonym (Burmester np, grał je we własrej prze- 
róbce — ad usum Delphini, bardzo ułatwiomej). 

Gra Hoehna nie pozostawiła silnego wrażenia; 
mimo techniki i siły ma oma <echę sertymental- 
ności, która i Beethovenow. i Chopinowi nie wy- 
chodzi na dobre; ujawnia się zaś w licznych 
zwolnieniach temp i rozwiekiościach, nadających 
utworom wyraz zmiewieściwłości sie licujący zgo- 
ła z ich charakterem. Najciekawszą częścią pro- 
gramu były dwie miniatury Regera z op. 82, 
z których pierwsza utnzysuana jest zupełnie w sty 
lu Brahmsa oraz nieokiezanie dziki „Taniec ru- 
muński* Bartoka, atonalny i groteskowy, któwy 
z powodu przestawienia go w programie na miej- 
scu Albeniza wywołał u niektórych słuchaczów 
odruch przeciw niewinnemu Albenizowi. 

Dr. Apte. 
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ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

LOKATORZY DOMU PRZY UL. KUPA 15: 
Jeżeli właściciel p. S. H, „Gerer*- chasyd i „gor- 
liwy agudowiec, nie wpuszcza swych lokatorów 
de jedynej w tym domu kuczki, to należy zape- 
ia go przed rabinat. 

K., JASŁO: Starostwo powinao było wydać 
Kick żądane poświadczenie. 

X. Y: „Tydzień* red. St Thugutt, Warszawa 
Mokotowska 23 m. 2. 

JE REESE "BE WONNA SKIEROWANA 


— PRZEDŚWFHT HASZACHAR. Rejestracja człon 
ków odbywa się w dalszym ciągu codziennie H 
godzinach wieczoruych w lokalu własn 
8—9-tej (Stradom 15, I. piętro of.) Wzywa się wszy 
stkich niezarejestrowanych, by w dniach najbli 
szych zgłosili się w sekretarjacie związku Czy- 
telnia Związku zostaje otwarta z dniem dzisiej- 


szym w godz, między 730-—0%. 
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Z ruchu tarbutowego w Ma- 
łopolsce Zach. i Sląsku 


IWenowienie akcji org. „Tarbut" w Małopolsce 
Zachodniej i Śląsku spotkało się z żywą sympatją 
ze sisody hebraistów i sfer sjońskich naszego o- 
kręgn. Komitety lokalne licznych miast zwraca- 
ja sę do nas w sprawie przybycia naszego in- 
struktora celem zorganizowania ruchu hebraj- 
skiego. Zawiadamiamy niniejszem wszystkich na- 
azgych mężów. zaufania, że wszystkie miasta Mało- 
polski zach. i Śląska zwiedzi nasz instruktor sto- 
sowiie do opracowanego przez nas planu objaz- 


zwiedzone zostały miasta: Zagórz, 
ileko, Brzozów, Rymanów, Kwosno i Jasło, w 
których zreorganizowane zostały komitety -ło- 
kalne „Tarbutu“. Przysiępują one do otwarcia 
szkół i kursów hebrajskich zaraz po świętach. 
W majbliższych dniach zwiedzone zostaną nastę 
pująwe miasta: Jasło, Biecz, Dukla, Strzyżów, 
Rzeszów, Łańcut, Przeworsk, Leżajsk, Rudnik, 
Rozwadów, Tarnobrzeg, Mielec i Dębica. Uprasza 
my wszystkie nasze oddziały o poczynienie wszel 
kich koniecznych przygotowań zaraz po otrzyma- 
niu od nas odnośnego zawiadomienia. 
Komitet okręgowy org. „Tarbut* w Krakowie. 


— DORĘCZANIE POCZTY W ŚWIĘTA. Mini- 

sterstwo Poczt i Telegrafów zmierza do wprowa- 
dzenia zarządzenia, by w drugi dzień świąt, któ- 
re trwają 2 dni (Zielone Świątki, Wfelkanoc, Bo- 
że Narodzenie), listonosze nie roznosili pism. Po- 
uieważ sprawa ta w pierwszym rzędzie obchodzi 
siery gospodarcze, szereg Izby Przemysłowo Han 
dłowych, do których się Ministerstwo z odpowie- 
dnią ankietą zwróciło, wypowiedziało się sta- 
nowczo przeciwko wprowadzaniu tej  spowacji. 
Izby wskazują, że wielkie firmy nawet w niedzie- 
lę mają dyżury celem załatwienia poczty. Dzi- 
siejsze tempo życia jest takie, że niekiedy święto 
wanie jednego dnia w tygodniu jest uciążliwe, a 
tembardziej zaś świętowanie przez 2 dni, szcze- 
gólnie w dziedzinie dostarczania poczty. Doręcza- 
rie poczty po 2 dniach może też spowodować nie- 
korzystną zwłokę i straty, zwłaszcza w momen- 
tach korzystnej koniunktury dla interesów ekspor 
towych, gdyż zagranicą przeważnie se | nie 
są obchodzone przez dwa dni. 
, — RUCH LUDNOŚCI W SIERPNIU BR. w cią- 
gu miesiąca sierpnia br. zawarto w Krakowie 
snałżeństw 194 (176), w tem chrześcijańskich 168 
(142). Urodziło się żywo dzieci 390 (399), nieślub- 
nych 70 (84), w czem z małżeństw żydowskich ry- 
tualnych 21 (24), Wśród żywo urodzonych było 
chłopców 195 (209). W tym samym okresie czasu 
zmarło osób 292 (281), z czego miejscowych 1% 
(280). Liczba zmarłych w szpitalach — wywósiła 
osób 153 (163). Z przyczyn śmierci najwięcej przy 
pada na gruźlicę 43 i na nowotwory 31. Wśród 
zmarłych było chrześcijan 240 (w lipcu 237), a 
Żydów 52 (44). 

— NOWE WIELKIE ZAWODY LOTNICZE 
W KRAKOWIE. Z dniem wczorajszym wvozpoczę- 
ły się w 2-gim pułku lotniczym w Krakowie ogól 
no pułkowe zawody lołaicze, które trwać będą 
trzy tygodnie. Odbędą się wszystkie konkurencje 
z dziedziny lotnictwa dla piłotów, obserwatorów 
i mechaników pułkowych. Konkurencje dla pilotów 
cbejmować będą: ladowanie w oznaczonem miej- 
scu, loty grupowe, strzelanie, zbijanie baloników, 
akrobację i walkę powietrzmą, dla obserwatorów: 
wykonanie zespołu iotogr, strzelanie i bombardo- 
wanie, zrzucanie meldunków i lot orjentacyjny 
z foto. Dla mechaników: ustawienie namiotów, 
alarm płatowców, zmiana świec, najlepsza spraw- 
ność wykazana przy samolocie. Najwybitniejsi za 
wodnicy otrzymają specjalne nagrody ufundowa- 
ne przez Departament lotnictwa, 2-g9 pułk lotni- 
czy oraz Komitety LOPP. Podczas zawodów w 
nedzielę dnia 27 października br. odbędzie się na 
lotnisku w Rakowicach o godz 2-ej popoł. wielki 
pokaz zawodów i rozgrywki o nagrodę dostępne 
dla najszerszej publiczności Program niedzielny 
bęńzie wielkim popisem sposlowym 2-giego pul- 


Wczoraj w południe stanął Dr. Natan Korkes w 
Sądzie Apełacyjmym w Krakowie przed trybunaiem, 
który miał rozpatrzyć zażalenie prokuratora apela- 
cyimego przeciw części wyroku Sądu okręgowego, 
orzekającej warunkowe zawieszenie kary 5-cio mie 
sięcznego więziemia za oszczerstwo 4 obrazę czci, 
oraz takjeż zawieszanie wydałenia Dra Korkesa z 
granic pańsrwa polskiego. W skład trybunału apela 
cyjnego wchodzili: wiceprezes Dr. Markiewicz (prze 
wodniczący), ssa Dr. Paryłewicz (referent) i ssa Dr. 
Frączkiewicz, 

Zażalenie nieważności popierał prokurator apeia- 
cyjny Dr, Stąpor, oskarżonego bronili adw. Dr. Le- 
on Peiper z Przernyśla I adw. Dr, Gołdbiatt, Dr. Kor 
kes został na rozprawę doprowadzony z więzienia. 

Referent sędzia Parylewicz przedstawił z aktów 
stan sprawy, z którego wynika, że zarówno wyrok 
umiewinmiający Dra Korkesa od zbrodni oszustwa, 
jak i wymiar kauy za oszczerstwo i obrazę czci są 
prawomocne, Zażalenie nieważności prokuratora 
przeciw warunkowemu zawieszeni wykonania ka 
ry i skutków kamiych powołuje się na fakt, że oskar 
żony był iuż kilkakrotnie karany za podobne ozy- 
ny (obraza majestatu w roku 1906, obraza władz 
policyjnych we Lwowie, Wiedniu  tid.), a nadto, 
że zachowanie się jego nie rokuje nadzieji po 
prawy, co stawowi jeden z wymogów ustawy o wa 
runkowem zawieszemiu kary. 

Podczas przewodu sądowego adw. Dr. Qokdblatt 
żądał stwierdzenia z aktów, że pisma oskarżonego 
do Ministra Spsawiedliwości i Prezydenta Rzpółitej, 
które stały się przedmiotem oskarżenia Dra Kocke- 
sa o zbrodrię oszczerstwa, nie zostały wysłane do 
adresatów. 

Po zamknięciu przewodu nastąpił wywód obroń- 
cy adw. Dra Pefpera, poazem zabrał głos dla wy 
głoszenia „ostatmicgo sława“ Dr. Korkes. Przewod 
miczący kiikakrotnie przerywał oskarżonemu i zwra 
cał mu uwagę, by nie odbiegał od przedmiołu obec 


W poniedziałek 21 bm. około godz. 19-tej Bo- 
lesław Bieszczad, maszynista kolejowy, zam. w 
Tarnowie przy ul. Grunwaldzkiej 780 zamordował 
swego teścia Franciszka Skorupę (lat 62) wy- 
strzałem z krótkiej broni pałnej. Skorupa trafio- 
ny w prawą skroń poniósł śmierć na miejscu. 
Bieszczad dokonał czynu w porozumieniu ze swo 


ku lotniczego pod znakiem eskadr myśliwskich. 
Wsięp na zawody wynosić będzie tylko 50 gr, 
a dla członków Ligi LOPP. należących pół roku 
będzie zupełnie wolny 

— BUHA ZAJŚCIA NA UL. MIODOWEJ. W 
związku z usiłowanem morderstwem w dmiu 18 
bm. na osobie przod, Antoniego Stereckiego, are- 
szitowamo za udział w powyższym czynie kka 
Pachuljskiego false Fryma (lat 18) zam. przy ul. 
Na Przejściu 3. Wymienionago w ślad za współ- 
sprawcami odstawiono do więzień sądowych. 

— USTAWICZNE WYPADKI SAMOCHODOWE 
Dria 24 bm. o godz. 1430 szofer auta ciężarowe- 
go Nr. Kw. 93799 Alfred Miałkowski z fabryki so- 
dy w Borku Fałęckim pow Kraków, :ajechał w 
czasie wyprzedzemia na jednokonną  furmankę, 
własność Ruma Chaima ze Skawiny pow. Kra- 
ków. Wskutek najechania koń został pokaleczony 
i nie nadaje się do dalszego używania. — Na dro 
dze w Woli Duchackiej pow. Kraków, uległ zła- 
manu lewej nogi Franciszek Daniel (lat 13) u- 
czen 8 kl. szkoły powszechnej z Podgórza, któ- 
ry w chwili wymijania dwóch aut, jadących w 
przeciwnych kierunkach, potrącony został przez 
auto osobowe Nr. Kr. 95680, prowadzone przez 
kierowcę Józefa Zacnego z Podgórza. Drugiem 
było auto pogotowia ratunkowego, które przewio 
zło Daniela po wypadku do szpitała św. Łazarza 
w Krakowie. Dochodzenia w toku. 

— ROWER. Jaglarz Stanisław, woźny zam w 
Piaskach Wielkich zgłosił do policji, że dnia 24 
bm. o godz. 13-tej skradziono mu z westibulu głó- 
wnej poczty rower marki „Waffenrad”, wartości 
200 zł, będący własnością fabryki „Kabel“. 

= WŁAMANIA. Bester Adolf zam, przy ui. Ss- 
bastjana 15 zgłosił do policji, że dnia 18 bm. do- 
| stali się nieznani sprawcy do jego fabryki obu- 
| wia „Herkules“ przy ul Starowiślnej l. 72 i skra- 
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Sad Apolatyjny orzekł hezwaronkowe wydalenie Dra Karkos 


z granic Polski 
Przebieg rozprawy apelacyjnej — Dr. Korkes zgłasza kasację 
do Sądu Najwyższego 


nej rozprawy, która ma jedynie decydować, czy ka 
ra, nałożona przez Sąd Okręgowy ma być zawie- 
szona wammikowo, czy nie. Poruszanie innych 
„Spraw, jak kwestji uchylenia aresztu i ekstradycji 
nazwał przewodniczący „mówieniem do ściany“, Ró 
wmież zastrzegł się wiceprezes Dr. Markiewicz prze 
ciw powoływaruu się oskarżonego na przepis § 485 
nowej procedniry kaniej, zezwalający trybunałowi 
apelacyjnmemu na rozpatrzenie i ewent. zmianę całe 
go wyroku, a nie tylko zaczepionej przez prokurato 
ra części wyroku, Trybunał apelacyjny zna bardzo 
dobrze ten przepis i zrobić może z niego użytek, 
jednak strona nie ma prawa żądać od trybunału za 
stosowania tego przepisu. Mowa Dra Korkesa trwa 
ła pół godziny i obfitowała w momenty dramaty- 
czne, kiedy oskarżony wspominał o swym nmiezawó 
nionym -miesięcznym areszcie. 

Po dłuższej naradzie przewodniczący ogłosił wy 
rok, mocą którego — w muwizględnieniiu zażalłenią 
prokuratora — kara 5-miesięcznego więzłemia, nało 
żona na Dra Korkesa za zbrodnię oszczerstwa i wy 
stępek obrazy władz nie została zawieszona, iecz 
została uznana za umorzoną aresztem Śledczym, 
Również nie ułegło warunkowemu zawieszeniu wy 
Galenic Dra Korkesa z granic państwa polskiego. W 
motywach wyroku wskazał przewodniczący, że za 
iówno zachowaske się Dra Korkesa na jednej z po- 
przednich rozpraw, które pociągnęło za sobą oskar 
żenie go o przekroczenie z $ 312, jak i orzeczenie 
psychjatrów, wskazując ma pobudliwość Dra Korke= 
Sa, mie stanowią rękojmi, że Dr. Korkes w przyszło 
ści nie powtórzy czynów, za które został obecnie 
zasądzony. 

Dr. Kurkes przyjął wyrok ze wzburzeniem : zgle 
sił wm:esiemie kasacji do Sadu Najwyższego. 

Tak więc sprawa Dra Korkesa, wiokąca się od ty, 
lu miesięcy, oprze się o najwyższą magistraturę są 
dową w Polsce. Tymczasem Dr. Korkes we 
nadal w areszcie.. 


iot i córka mordają ojca i oddają sę w ręce policji 


Straszna tragedia rodzinna w Tarnowie 


ją żową, a córką zamordowanego Jadwigą na tie 
niesnasek rodzinnych. Sprawca i jego żona zgo- 
sili się sami w wydziale śledczym w Tarnowie, 
gdzie zostali zatrzymani i oddani do iiywpozycjł 
władz sądowych. Moronio droi w al =G— 
zrozumiałe poruszenie. 


par trzewików i cholewek wartości 1.500 
zł. Dochodzenia w toku, — Dr. Władysław Py- 
kosz, zam. przy Aleji Krasińskiego 3%, zgłosił, 
że dnia 0 bm. w godzinach wieczornych dostał 
się nieznany sprawca do jego mieszkania przy po 
mocy dobranego klucza lub wytrycha, skąd skradł 
srebro solowe wartości 4000 zł. 

— ZŁODZIEJE W POTRZASKU. Brożek Bole- 
sław (lat 20) aresztowany został za kradzież gar- 
deroby wartości 600 zł na szkodę Stefanji Schenk 
zam. przy uł. Józefa 11, — Jamróg Aleksandra 
(lat 22) siużąca aresztowana została za kradzież 
zegarka 1 materji wartości 151 zł na szkodę Sal 
Roth zam. przy ul. Brzozowej 9. — Habbor Józek 
(lat 18) aresztowany został za kradzież dwóch 
kożuchów damskich na szkodę nieznanego narazie 
pokrzywdzonego. 

— DEZERTER. Włoch Bronisław (lat 21) bes 
stałego miejsca zamieszkania, aresztowany został 
za uchylanie się od slużby wujskowej 
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— GUSTOWNE PŁASZCZE damskie i męskie na 
jesień i zimę poleca: A. BROSS, Kraków, ui Flo- 
riańska 44. Narożnik obok Bramy Florfańskiej. 
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— ŻYD. AKAD. KOŁO MIL. KRAJOZNAW: 
STWA komunikuje, że w piątek dnia 25 bm, od- 
będzie się wycieczka do Państwowej fabryki prze 
tworów monopolowych Zbiórka o godz. 1030 w 
wylotu ul. Krupmiczej i Karmelickiej W dniach 
od 31 bm. do 2 listopada odbędzie się 3-dniowa 
wycieczka do Warszawy. Zgłoszenia i informa- 
cje na dyżurach, w m i soboty od godz. 19—20 
w sali Coll. Novi Nr. 
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Eliza Orzeszkowa 


Orętowniczka praktycznego idaaliznu, — Pod wpływem pozytywizmu. 
twórczości. — Nurt intełektualnej uczuciowości. -— Trylogia: „Dziurdziowie” - 


— Pierwszy okres 
„Niziny 


„Cham . — Bojowaiczka sprawy kobiecej. — Niewystarczająca klziś „filosemicka“ filantro- 
pia Orzeszkowej i pozytywizmu. — „Nad Niemnem”. — Patronka powieściopisarek polskich 
i przykładna obywateika. 


Z okazjii odsioniecia pomnika w Grodnie 


W dwadzieścia niemai lat po Śmierci Flizy 
z Pawłowidkich Orzeszkowej odsłonięto one- 
gdaj w Grodnie pormik autorki „Nad  Niemr 
nem, 


W Grodnie nietytko dlatego, że tam (r. 1842 
w Milkowszosyźnie) na świat przyszła tam ży 
ła i zmarła (18 maja 1910), ale też i z tego po- 
wodu, że z miastem tem, wzgl. całą ową poła 
cią kraju związana była bujna działalność pisar 
ska i obywatelsko-społeczna Orzeszkowej. 
Wazruszająca była np. akcja na rzecz pogonzeł 
ców Grodna w roku 1884, wogóle troska © 
oświatę i dobrobyt kresów „które szczególnie 
ucierpiały po nieudałem powstaniu stycz- 
niowem. 

Tak bowiem, z sercem czującem, usiłującem 
zrozumieć każdą ludzką duszę, z pomocną dło 
nią szła autorka „Nizin“ ku wszystkim znęka- 
nym i sponiewieranym zarówno wśród szara: 
czkowej szlachty, jak i chłopstwa, tak wśród 
„narodowych mniejszości“, jak i mieszozań- 
stwa. Nienokaźma z pozom postać o owym 
charakierystycznym typie uczesania bujnych 
włosów i o owym bufiastym stroju z białą kryz 
ką krzątała stę. gdzię i jak mogła. nlosąc po” 
krzepiemie sercom i rozsiewając wkoło ziarno 
praktycznego idealizmu, dydaktycznej myśli i 
kużtu „organicznej pracy". 

Wychowywana w duchu konserwatywna 
kterykalnym zrązy pod kierunkiem, babki, a 
potem w jednym z klasztorów warszawskich: 
odziedziczyła Orzeszkowa smać poglądy ojca 
kulturalnego ziemianina, wolteniańskich pogla- 
dów i podobno wolnomuianza, który choć odu 
mari przyszłą bojowniczkę sprawy kobiecej 
wcześnie, pozostawił jednak prócz pełnej wpły 
wat pamięci o sobie, bogata bibliotekę — pierw 
szy wansziat  samouctwa powieściopisarkii 
Nie zaznawszy szczęścia w małżeństwie, wstą 
mia Orzeszkowa w r. 1866 z obfitym uapasem 
wiedzy, zdobytym głównie samokształceniem i 
badaniem aktualnych potrzeb społeczeństwa 
aa arenę zrazu publicystycznej: beletrystyki 
„Obrazkiem z lat głodowych*, którytm zapiocząt 
kowala szereg nowel i powieści lat następnych. 
(„Ostatnia miłość”. „Na prowincji”, Pompaliń- 
scy*, Rodzina Brochwtczów", „Pan Graba", 
„Na dnie sumienia", „Pamiętnik Wacławy* „Ma 
rja“ „Widma“. Sylwek omentarnik* śtd.). 

W pierwszym tym okresie twórczości i der 
mobkratyczno- postępowej wałki w Ongrodach i 
Onwilach jest oczywiście i Orzeszkowa od- 
zwierciedieniem okresu pozytywizmu z całym 
tego dydaktyzmem społecznym i z całą propa- 


ganda społecznej trzeźwości i dorażnego utrita. 


ryzmu. A więc: apoteoza nót praktycznych. 
krytyka przesądów klasowych na tle konfli- 
kitów postępu z zacofaniem, wybitnie społecz- 
ma tendencja zmierzająca również do reformy 
wychowania i emancypacji kobiet w kierunku 
idei pracy samodaielnej („Marta“, „Pamiętnik 
Wacławy” f in.), ale i pieczołowitości macte- 
rzyńskiej i współpracy z mężczyzną dla dobra 
domowego ogniska („Marja“). 

Ale itu już, choć każda z tych powieści jest 
właściwie rozdziałem kwestii społecznej o wy- 
bitnie pedagogicznem rozwiązaniu. tendencja 
przepójona jest i opromieniona uczudiowością. 
To właśnie uczucie nie bez intelektualnego pod- 
łoża podało autorce pierwszei przed około 
40-tu laty na większą miarę zakreślonej trylo 
gii ludowej  „Dziurdziowie'* „Niziny“ 
„Cham“, pomocną dłoń w przezwycieżeniu tzw. 
pozytywizmu, który w Polsce był właściwie 
tylko inną formą patriotyzmu. A jak zwłaszcza 
w pierwszym okresie twórczości Orzeszko- 
wej, zgodnie ze wskazaniami pozytywizmu, 
autorka wprowadza przedewszystkiem bohate 
rów wolnych zawodów. przyczem do roli sym 
bolu urasta technika i zawód inżymiera, tak w 
drugim okresie owej trylogii poruszona jest 
s=zmafermiezystkem traeedia wa w całeli note- 
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dze ludzkiego cierpienia („Dziudziewie”), cięż 
ki przyziemny byt chłopa („Niziny“) i skarb 
prostej dobroci i bohatenstwa pelnej duszy 
„Khama“. Wszędzie tu lud pojęty jako żywioż, 
źródło odrodzenia, co zauważamy też u Piusa. 
potem Orkana, Reymonta i im. 

Od wspomnianej tryłogji ludowej Krok tyika 
do pełnego i dojrzałego już rozmiłowania w 
iudzie i przyrodzie „Nad Niemnem“ (1889). Za- 
nim jednak autorka dopracowała się tęgo w'e- 
kiego juź artyzmu i szerokiego tchu, ruzglą- 
dnąć się musiała bystrem okiem dokoła s-ebie 
i spojrzęć w głąb zbolałego lecz hartownego 
serca, za ratunkiem po smutnym końcu pow- 
staria i łączącem się z tem ekonomiczno-etycz 
nem przesiłeniu, Znalazła go w konieczności 
pozytywnego ideału postępu, wiedzy i obowiąz 
kowości, w niezbędnóści zmiany wychowania, 
zwłaszcza dziewcząt nieprzygotowanych do 
nowych warunków rzeczywistości Toeż., jako 
dzielna orędowniczka usamodzielnienia kobiet 
zasłynęła Orzeszkowa nietylko w kraju, ale i 
zagranicą, do której nieraz wyraźnie się zwra- 
cała („List o Polsce do kobiet niemieckich 1 
francuskich", 1890). 

Ale nietylko kobiety widziały w Orzeszko- 
wej gorącą bojówniczkę. Chcąc bowiem roz- 


wiać niejeden klasowy i wyznaniowy  przesąd 


podała — zdałoby się — objektywnej obserwu- 
cii i przychyłnej analizie odrębne światy bia= | 
toruskich chłopów i Żydów (nowele jak „Silny 
Samson“, „Gedali*, „Daj kwiatek“, „Ogniwa 
i powieści: „Meir Ezofowicz“, :„Eli  Makower* 

oraz „Mirtala* mająca za tło czasy zburzenia 
drugiej świątyni). Lecz jak wszystka ówczesna 

„filożydowska* beletrystyka (z 


Gomulickitn, Szymańskim ma .czeie) ma ów- Í wieczystym dokumentem okresu 


nież i życzliwość Orzeszkowej żródło we wszół 
czuciu z nędzą i niedolą żydowskiej biedoty. 
My zaś żądać dziś musimy oczywiście czegoś 


więcej, bo zrozumienia renesansowych uaszych, 
dążeń k w tym kierunku ' czeka puści-! 
zna autorki „Ogniw* w Polsce na spadkobier=-| 
cę, któryby wczuł się w nasze, wysiłki około! 
naszego odrodzenia. Jak zaś wyglądał filosemi| 
tyzm pozytywistów warszawskich, świadczyć 
może m, in. choćby takie zdanie, wyjęte z „Du! 
mań pesymisty* (1876) Al. Świętochowskiego: 
„Żydów pojednać z Polakami to tyle, ce 
chcieć ołów rozpuścić w wodzie, lub z żeisza 
zrobić kluski de rosolu".. 

A choć stanowisko Orzeszkawej wykazuje, 
o wiele więcej sympatji dla sprawy” żydow- 
skiej, to jednak caloksztalt jej „żydowskief”| 
beletrystyki określić dziś musimy -iusdizem — 
asymilatorskiej tendencji, mającej źródio w śle 
pojętej filantropii. Także i pod względem litas 
rackim dużo większe znaczenie ma wspomiā= 
na już tu epopeja ówczesnej litewszczyzny. £ 
raczej włościaństwa wogóle wespół z: lepszą: 
częścią szlachty: „Nad Niemnem“. Jasna kom= 
pozycja, piękne opisy przyrody osiągnięte pra 
stemi a wymownemi środkami  artystyczt:esni 
(autorka posiłkuje się chętnie przeciwstawie- 
niami i stopniowaniem, językiem  stoS$unkowa 
ożywionym lecz. pełnym umiaru, dość długiemi 
okresami zdań), czynią to dzieło nietylko raj- 
lepszą powieścią Orzeszkowej, ale jedną z naj 
wybitniejszych w tym zakresie literatury poi. 
skiej wogóle. Tem śmielej można o tem mówić 
dziś, po latach, w nowych warunkach, kiedyto 
również i najmłodsi, tak przecież skłonni dbo' 
„przewartościowania wartości“, mówią 6 Orze 
szkowej z pietyzmem i uznaniem. 

Bo jakżeż inaczej mówić o całej pracy 1 
dziele żywota znakomitej pisarki i przykładnej 
obywatelki, której zawsze przyświecały: kul- 
tura serca, praktyczny idealizm, religja obow 4 
| zku, wiara i optymizm mimo nastręczających 
się trudności i przeszkód. Orzeszkowa byłu i 
pozostanie patronką pisarek polskich jak Kö- 
nopnicka, Nałkowsa, Dąbrowsna, i cała plejada 
innych, nietylko w aris ule w pewne, mierze 
i zagranicą, jak: Ellen Key, Karin Michaelis, 
Grazia Deledda i Sigrrd Undset; - obejmujące 


K. Junosza, | zaś około 60 książek i broszur dzieło jej — 


starającego 
się pogodzić realne potrzeby rzeczywistości. ze 
wskazaniami szczytnego idealizmu. 

Leon Templer 


Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Gabinet Brianda podał się do P 


Paryż. 22. 10. PAT. Rząd podał się do dymi 
sji. 


Powodem dymisji była całkowicie drugorzę 
dna sprawa wyznaczenia na dzień 15 listopada 


| 


debaty nad polityką zagraniczną rządu, który 
to wniosęk rząd odrzucił, a Izba uchwaliła 288 
głosami przeciwko 277. 


Min. Zaleski u marszałka 
Piłsudskiego 


Warszui*t. 10. (~V) Dziś ponałudn'u 
Marszałek 2i4 ulski przyjął? iuitista Zaleskie- 
go na dłuższej audjencji. Minister Zaleski opu- 
ścił Belweder na krótko przed swoinr odjazdem 
dó Bukaresztu. Minister Zaleski w godzinach 
popołudniowych przyjął bawiącego w Poisce 
na urlopie posła polskiego w Brazylii r. Gra- 
bowskiego. 


Podróż inspekcyjna min. Prytora 


do Lwowa 


Warszawa, 22. 10. (AW) Dziś wieczorem 
wyjechał do Lwowa „minister pracy i opieki 
społecznej płk. Prystor w towarzystwie dyr. 
departamentu Szubertowicza, dyr. Głównego 
Urzędu Ubezpieczeń Goetla i sekretarza osa- 
bistego rotm. Łubieńskiego. Minister Prysto! 


Y. 


| zabawi we Lwo ææ. trzy 'dni, lustrując podlegle 


mu instytucje. 
Powiększenie funduszu zapomo- 
gowego dla bezrobotnych 


w Lodzi 


Warszawa. 22. 10. (AW) Jak się dowiadu 
je Ajencfa Wschodnia płk. Prystor postanowił 
powiększyć fundusz zapomogowy dla bezrobo 
mych łódzkich. W czasie wczorajszej konfe- 


| 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI. | 
Manifestacyjny pogrzeb 


posterunkowego P. P. 

Wczoraj o godz. 3 pop. odbył się pognzeb 
śp. Józefa Czopka. posterunkowego policji za- 
mordowaiego w skrytobójczy sposób w Kobie 
rzymie przez niewyśledzonych dotąd bandytów 
w sobotę 19 bm. wieczór, w chwili gdy wracał 
ze służby na posterunek. Kondukt ruszył z pod 
gmachu :nedycyny sądowej przy ul. Grzegó- 
rzeckiej i skierował się na cmentarz rakowicki. 
Kondukt otwierała orkiestra 20 pp. a za nią po 
stępowały dwa oddziały policji pieszej, poczem 
miesiono szereg wieńców, m. im. od wojewódz- 
kiej Komendy policji od powiatowej Komendy 
policji, od posterunku w Kobierzymie itd. Za ka 
rawanem zarzuconym kwiatami postępowali: 
rodzina zmarłego. wicewojewoda Mikosz. pre- 
zes sądu okręg. karnego Szwarcenberg-Czer" 
ny z wiceprezesem Brzostyńskim, prokurator 
sądu okr. karnego Kalczyński, starosta grodzka 
radca Styczeń. wojewódzki komendant - policii 
insp. Pilch z korpusem oficerów policyjnych. da 
lej przedstawiciele DOK i Dywizjonu żandar- 
merji oraz liczne zastępy funkcjonariuszy poll- 
cyjnych z Krakowa i powiatu oraz tłumy publi 


czności- 
EEEE NO a 


rencji z posłem socjalistycznym. a zarazem 
prezydenem miasta Łodzi Ziemiędkim sprawa 
ta była tematem rozmów. 


Nr. 285 


„NOWY DZIENNIK“, czwartek 24, X. 1929 


Dziś ostatni występ Brachy Zfiry 


t 


i Znekomita, pelna temperamentu i egzotycznego 
czaru pieśniarka palestyńska, Jemenitka, Bracha 
iira wystąpi na ogólne żądanie poraz drugi, 
tziś we Środę 23 bm. w sali Bolońskiego z nowym 
programem. wykonując pieśni w językach hebraj- 
skim, spanjolskim i tureckim. W koncercie bierze 
A£ział palestyński pianista Nacaum Nardi, Bile- 
iły są do na! | w kasie przy sali, Rynek gł. 


19-letnia pieśniarka Je'menicka Bracha Zfira 


34, Pierwszy występ Bracny Zfiry w sali teatru 
„Gong* wywołał niezwykły entuzjazm licznie ze- 
branej publiczności, to też zapowiedź powiórzenia 
wieczoru wywołała żywe zainteresowanie. 

Kto dotąd nie słyszał Brachy Zfiry, skorzysta 
niewątpliwie ze sposobności, aby zapoznać się 
z tym nader interesujący.n fenomenem sztuki or- 
jestalnej. 4 


Z GIEŁOW 


c<ielda krakowska 


Kraków, 22. 10. 1929. Akcje utrzymane. Dolar 
lekko mocniej. k 

Pąpiery przemysłowe: 
50.25, Siersza górnicza 162, 
Chodorów 162, Opuima 43.59, 

Papiery procentowe; -proc -Prem. Poż. dolaro- 
wa 63.25-—6350, 4-proc. Prem, Poż. inwestycyjna 
117.50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyoł tendencję na o- 
gól utrzymaną. Ruch panował żywszy przy sil- 
riejszem zainteresowaniu większą ilością papie- 
rów szczególnie przemysłowych. Kursa przy ma- 
łych rożnicach utrzymane na ostatnim poziomie 
z wyjątkiem ŻZieleniewskiego, który w dalszym 
ciągu oslabil się. Obroly na ogół nieco większe. 
Transakcje liczniejsze, Z papierów procentowych 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa i 4-proc. Prem. Poż. 
inwestycyjna mocniej przy silniejszem zaintere- 
sowaniu i większych obrotach, 

Na pogiełdziu w małych ilościach robiono jedy- 
nie Cegielskim po kursie 34.50 lekko mocniej. 

Waluty id ewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara gotówko- 
wego mocniejszy przy większem zapotrzebowaniu 
W Krakowie colar gotówkowy 8.88—8.89, czeki 
bankowo 8.89 i pól do 8.90 i pół, Warszawa dol. 
887 i trzy czw. do 8.88 i pół, czeki 8.89—-8.90 
Lwów dol. 8.88—8.88 i trzy czw. czeki 8.89 1 pół 
do 8,90 i jedna czw. Katowice dol. 8.88—889, cze- 
ki 8.90—890 i trzy czw. Kurs płacenia Banku 
Polskiego nie uległ zmianie, 


Gielda warszawska 


Warszawa, 22. 10 PAT. Akcje: Bank Handlowy 
119, Bank Polski 167 i pół, 167 i trzy czw. 167 
i jedna czw., Spiess 130, Elektr. w Dąbrow. 85, 
Firlej 51, Modrzejów 19, 18.75, Norblin %. Poży- 
caki: 4-proc. prem. poż. inwest. 117 i pół, 5-proc. 
poż. dolarowa 63 i trzy czw., 5-proc. poż. konwer- 
syjna 50 i jedna czw., 7-proc. poż. stabil, 88 i pół, 
8-proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj. % 

Dcwizy: Belgja 124.39, Holandja 358.52, Kopenha 
sa 238.32, Londyn 43.39, Nowy Jork 8.88, Paryż 
35.03, Praga 26.35, Szwajcarja 172.35, Sztokholm 
ma Wiedeń 125.03, Marka niem 242.20. Dolary: 
87, 


Zielasniewski 80, Firiej 
Elektrownia 76—77, 


Zurych, 22. 1 OPAT. Paryż 2032 i pół, Londyn 
25.18, Nowy Jork 516.25. Belgja 7217 i pół, Wło- 
chy 27.04, Hiszpanjn 74.70, Holandja 208.05, Berlin 


12842 i pół, Wiedeń 7252 1 pół, Praga 15.29, War ` 


szawa 57.906, Budapeaszt 90.29 i pór, Bukareszt 3.03 
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Jak rząd zamierza zreformować podatek 
obrotowy? 


tecznego opracowania i uzgadniania, tak, iż spo 
dziewać się należy. że w ciągu najbliższych ty- 
godni projekt nowelizacji w formie ostatecznej, 
wpłynie na Radę Ministrów, a po zaaprobowa* 
miu przez nią przesłany będzie do Sejmu ce- 
lem dalszego ustawodawieczego załatwienia. 

W pierwszym rzędzie projekt nowelizacyjny 
idzie w kiemuiułku odciążenia handlu i przewidu 
łe przedewszystkierm wprowadzenie pół proc. 
podatku od hurtu przy prowadzeniu formalnych 
kstąg handiowych, zamiast dotychczasowej sta 
wki jednoprocentowej Obniżona stawka mia- 
łaby być stosowana już od 1 stycznia 1930. 

W dalszym ciągu projekt przewiduje obniże 
nie podatku obrotowego od przedsiębiorstw 
handlu detalicznego z 2 proc. do 1 proc. ale z 
zastosowaniem od roku 1931. Obroty nandio- 


we wszelakiego rodzaju, za wyjątkiem zysków. 
od operacyj walutowych, dewizowych i papie 
iami wariościo wemii obciążone będą lno pro- 
ceniowym podatkiem obrotowym. 

Specjalny dział poświęcony będzie komisan* 
tom i obowiązkowi prowadzenia przez nich 
ksiąg dia udowodnienia przez nich swego sto- 
sunku komiisowego do odbiorców Następnie pra 
jekt wprowadza dokładną definicję hurte zwę- 
żając dotychczasową interpretację tego pojęcia. 

Niezmiernie doniosłą imowacją będzie spe- 
aialne opodatkowanie importu dla wyrówmania 
przywilejów, z jakich importefzy korzystają 
w swoich krajach i dzięki temu mają przewagę 
nad wytwórczością polską. Podatek będzie 
mógł być wprowadzony przez Ministra Skat 
bu w zależności od artykułu w wysokości aż 
do 6 proc. 


n aa 


Porozumienie anglo-amerykanńskie 
w sprawie welności mórz 


Londyn, 22. 10, PAT. Specjalny korespoa- 
dent „Daily Telegraph“ John Fosterfrazer, je- 
den z najwybitniejszych publicystów  angiel- 
skich, towarzyszący przez cały czas MacDa- 
naldoWi podaje rewelacyjną wiadomość, jako- 
by pomiędzf  MacDonaldem a prezydentem 
Hooverem doszło do porozumienia co do fór- 
muły, na zasadzie której rzwiązana ma by? 
dotychczas sporna kwestja wolności mórz i 
biokady. Formuła ustalić ma, że Wielka Bryta 
via nie będzie rościła sobie pretensyj do próby 


zatrzymywania i rewizji statków neutralnych, 
zaś Stany Zjednoczone zobowiążą się nie zac 
patrywać strony wojującej. będącej agresorem 
z tem jednak zastrzeżeniem, że decyzja co do 
określenia agresora pozostawiona zostanie Sta 
rom Zjednoczonym, bez interwencji w tej mie- 
nze ze strony Hagi lub Genewy. Umowa zawie 
rająca tego rodzajc formułę, wypracow"na ma 
być przez MacDonalda i Dawesa w Londynie 
i zawarta jeszcze przed upływem tego roku 
czyli przed konferencją londyńską. 


Trocki nieuważa prośby swejzakapitulację 


Wiedeń. 22. 10. (AW) „Neue Freie Presse" 
publikuie wywiad swojego korespondenta w 
Konstantynopolu z Trockim który przyzmaie. 
że podpisa? wraz z kilkuset innymi b. członka- 
mi partji komunistycznej, oświadczenie z proś 
bą o przyjęcie ich z powrotem do partii, albo- 
wiem kierownictwo partyjne przejęło właści- 
wie główzie postulaty lewego skrzydła opozy- 
cyjnego. Trocki oświadczenia tego nie uważa 


e 


za kapitulacię. Niema ówo nic wspólnego z wy 
stąpieniem Radka i imnych, którzy istotnie kapë 
tulują przed oficjalnem kierownictwem partji. 
Trocki nie spodziewa się żaduych praktycznych 
rezultatów. Chodzi mu jedynie o zadekłarowa 
nie, iż opozycja trwa przy swoim progr. 
pozostała wienia rewolucji  październikoweh 
która stworzyła Rosję Sowiecką. 


Straszna katastrofa kolejowa | W stanie zdrowia Clemenceaua 


w Rosji 
Moskwa. 22. 10. PAT. Wczoraj wydarzyła 
się w okuiicach Brjańska katastrofa kolejowa, 
która pociągnęła za sobą kilkanaście ofiar w 
zabinych i rannych. Katastrofa spowodowana 
zostala rozerwaiiem się pociągu towarowego, 
przyczem oderwane wagony. pędząc z szybko 
ścią około 40 kim, uderzyły w idący za pocią 
giem towarowymi pociąg osobowy. Wskutek 
zderzenia parowóz pociągu osobowego spadł 
z nasypu. Wagon bagażowy i jeden wagon o- 
sobowy zostały rozbite, a następne wagony 
mocno uszkodzone. 
EGEE e—a Ga 
Giełda wiedeńska 
Wiedeń, 22. 10 PAT Waluty i dewizy: Berlia 
169.87—170.37, Budapeszt 124.21—12451, Bukareszt 
4.23 i pół do 4.25 i jedna rzw, Londyn 3465 i je- 
dva czw. do 34.75 i jedna czw, Nowy cork 740.45 
—712.75, Paryż 27.45 i pół do 2805 i pół, Praga 
21.03—21.11, Warszawa 79.61—79.81, Zurych 137.60 
—138.10, Amerykańskie 710.25—714.25, Niemieckie 
61.80—170.40, Włoskie 3712—37.28, 
Czeskie 231.02—21 14, 


Szwajcarskie 
137.70—13850, Węgierskie 
124 30—124.70. 

Papiery wartościowe: Renta maj. 0.93, eRnta 
lutowa 0.93, Kompas 13.50, Południowa 7 i jedna 
czw., iSersza 1360, Zieleniewski 63 i trzy czw, 
Karpaty 4.31, Galicja 35. 


KONKURS NA PLARAT. Międzynarodowa Wy- 
stłwa Komunikacji i Turystyki w Poznaniu ogło- 
siła konkurs na plakat propagandowy z nagrodą 
2,000 zł. Termin nadsyłania prac — 31 bm Bliższe 
szczegóły otrzymać można w Dyiekcji (Poznań, 

| Marszażka Focha 18). 


Sprawa znowelizowania ustawy o podatku 
przemysłowym od obrotu. jest w stadjmn osta- 


nastąpiła poprawa 


Paryż, 22. 10. PAT. Siostra miłosierdzia 
która czuwała nocy ostatniej przy łożu Clemen 
ceaua oświadczyła dzisiaj rano, że były prea 
mjer spędził noc znakomicie i spał spokojnig. 
Siostra zaznaczyła, eż w ogólnym stanie cho= 
rego daje się zauważyć znaczna poprawa. 


Tragiczny wypadek na jeziorze 


Helsingiors, 22. 10 PAT. Na jeziorze 
Ładoga przewróciła się wczoraj łódź, przy- 
czem utonęło sześciu młodych robotników. 


Obraz warte Ści miljona dolarów? 


Wiedeń, 22. 10. PAT. W zakładzie zastaw 
niczym „Daroteum* zastawił pewien prywatny 
zbieracz obrazuw az sumę 25.000  szylingów 
m. in. obraz przedstawiający portret kobiety, 
który jak sądzą znawcy jest dziełem Leonarda 
da Vinci, a conajmniej dziełem malarza z j:20 
najbliższego otoczenia. Dzienniki sądzą, że je- 
żeli przypuszczenie to się sprawdzi, wówczas 
warteść obrazu wyniesie 1.000.060 dolarów. 


Tragiczna śmierć wysokiego 
dygnitarza sowieckie, Ukrainy 


Moskwa. 22. 10. PAT. Z Charkowa dono 
Szą, że w niedzielę wieczorem wpadł pod tram 
waj i poniósł Śmier' na miejscu członek wyż- 
szej rady gospodarstwa narodowego Sowie 
ckiej Ukrainy Andriastow . 


— | 
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POSZUKUJEMY zdołnej 
słtenotypistki połsko-nie- 
mieckiej, ze znajomością 
stenografii, do natych- 
miastowego wstąpienia. 
Oferty wraz z odpisami 
świadectw sub „Teksty- 
la“ do Adm. „N. Dzien- 
nika“. + 2842x 


POSZUKUJE się eksqe- 
djemtki, z działu konfekcji 
damskiej od zamaz: S, 
Lerner, (modzka 33. 
2851x 


ZDOLNA siła biurowa 
żeńska poszukiwana do 
natychnuastowego wsią- 
pienia, Przedstawić się 
osobiście w godzinach 
od 5—6 popołudmu: Da- 
wid Rettig, Gertrudy €. 

2855x 


{i Posad poszukują | 


KONCYPJENT z ukoń- 
czonym rokiem  sądo- 
wym i praktyką prowin 
cjonalną, poszukuje posa 
dy w Krakowie. Zgłosze 
nia pod „Koncypient* do 
Biura Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2863er 


RUTYNOWANY koncy- 


kat Dr. Spirer, da B, Ja 
sło, 2858x 


50 ZŁOTYCH dam za 
wyszukanie ma posady 
/bawowej Zgłoszenia pod 
„Zataz” do Adm. „Now. 
Dałennika*. 1126 


(osa wyctownicjj 

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz nukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne, profeso- 
na Sckalowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają istowane: bu- 
chałtuji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
ce handlowej stenogra- 
Bi nauki handlu, prawa, 
kaligrafiji, pisania na ma 
szynach towaroznaw- 
stwa, anzielsktego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
połskiej. Po skońezenti 
świadectwo. — Żądajcie 
prospektów I 2589a 


ZIMA NADCHODZI! 


Lekcje trykołarstwa rę- 
cznego, tkanin  płecio- 
nych, teneryfek | t, d. — 
Garnitury wiedeńskie — 
sportowe, „Emka“, Za- 
kład haftu, i endtowanie, 
Pędzichów 3. 2493x 


POSZUKUJE się odpo- 
wiedniej suteryny na za- 
kład blacharski. Czynsz 
z góry. Wiadomość: Ke- 
stenberg, Szeroka 27. 

1101g 


ODSTĄPIĘ 2 pokoje ku. 
chnię w Podgórzu. Wia- 
domość: Krasickiego 26, 
II, piętro na prawo. 
2777x 


"T O O dami oi A W O) ME „M M Śl Ar o — = 
j 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 24 października 1929 


„Powieść napisana przez 
wszystkich zmarłych dla 
wszystkich żyjących” 


„REMARQUE 


„MZK 


Francja 
a 


Danja- 
Szwecja 


MIESZKANIE dia panien 
ki (Żyd) u samotmej wdo 
wy: Taubman, Bochefń- 
ska 8. 1129g 


ZAMIENIĘ mieszkanie, 
składająco się z 2-ch po- 
koji ż kuchni (gaz I elek- 
tyka) w dzielnicy VIII. 
(przy stacji tramvw.) na 
takież z pełnym komfor- 
tem, Zgłoszenia z poda- 
niem adresu względnie 
aMcy pod „Dzielnica obo 
jęłtna" do Admin. „Now, 
Dziennika, 1130bp 


ZAMIENIĘ mieszkanie 
spokojowe z kuchnią i 
ogródkiem w camiin W 
Łodzi na 4-pokoiowe w 
Krakowie. Wiadomość w 
Błumze ozłoszeń Statte- 
ra, Rynek 8. 2862er 


ZAMIENIĘ mieszkanie 4- 
pokojowe z pełnym kom 
fortem we Lwowie, na 
takież w Krakowie. Wia 
domość w Biurze ogło 
szeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 2861er 


CHOROBY serca, Base- 
dow, astma, Sanatorium 
„Salus“ Dra Kupczyka 
Kraków. w. Szujskiego. 

2163er 


RAKOCZY Jakót, ur, 
1898, wnieważnia skra- 
dzioną książeczkę woj- 
skową, wydaną przez P. 
K. U. Nowy Targ. 23362 


Różne 


ukazała się nakładem „ROJU 


CENA 8 ZŁ. 


Hiszpanja 
Węśry 
Połska 
Finlandja 


Język żydowski 


> |. | 
: E, 
7 E 


DZIE 


Gto naklady tej wsirzaąsającej książki: 


80 
160 
220 


6 tysięcy 
12 
7 
5 
4 


Języli rosyjski 20 


19 jezykówi 


NA 


UNIEWAŻNIAM skra- l 
dzione tymczasowe za- 
Świadczenie komisji po- 
borowej Nr. 557, dowód 
osobisty — oraz imienne 
pełnomocnictwo do im- 
kasa: Eug. Hammer. 

1125g 


UNIEWAŻNIAM legity- 
mację akademicką i ksią 
żeczkę wośskową P, K. 
U. Jasło:  Bienenstock 
Igmacy, tw. 1905 r. 


1120g 
AAAA LU 

Sprzedaż i 
PANIE, cierpiące na ży- 
laki, zwracajcie się do 
Perfumerii Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Frledielna), te- 
lefon 38-07. Największy 
wybór pończoch gumo- 
wych od zł. 25 za parę. 
Prosimy odwiedzić nasz 
magazyn bez przymusu 
kupna. 2499sse 


BEFEBGEFJE 
„DYWAN*' 


IKALNIA DYWANO" 
i KILIMOW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi = Aj tram. 3) 


DYWANY | KILINY 


PANI I lnie tanio 
Klinika dla naprawy dy 
wanów perskich i kilimów 

Telefon Nr. 1809 


ABEDEGAOME 


Z z A A na 


| 1549.000 egz. 


mabawam ukażą się wydania: 


włoskie, rumuńskie, czeskie. Kroackie, łotewskie. hebrajsttie. 


POKOJE dziecięce i pa- 
nieńskie, w najlepsze 
wykonaniu. Ceny wmiar- 
kowane. Dogodne wa- 
runki: „Specjalność“, — 
Skład mebli, Kraków, ul. 
Sławkowska 12, w po- 
dworcu. 2067er 


PERFUMY francuskie i 
wodę kolońską kwiato- 
wą w 50 zapachach po- 
leca: WETSTEIN, Kra- 
ków, SZEWSKA 18, 


PANOWIE! Najlepsze 
prezerwatywy: tuzin zł. 
4, 6, 8, 10. Obsługa 1 wy- 
sylka dyskretna. Co ty- 
dzień świeży transport. 
Perfumerja Leserkiewicz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friedieina), te- 
lefon 38.07. Uwaga na 
adres. 2500sse 


| á (atrymonjalne} i 


PANNA (Żyd.), bardzo 
przystojna, posiadająca 
3.000 dolarów, oraz urzą 
dzenie i piękną wypra- 
wę, szuka tą drogą człc 
wieka przystojnego, na 
wyższem stanowiisku. — 
Zgłoszenia pod „Wrzos“ 
do Adm. „N. Dziennike“. 

2859x 


SZADCHEN dobrze usto 
sunkowany w Krakowie, 
Tarnowie i na prowinch 
poszukiwany. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
„Dla Dra E“, 2857x 


DLA BIBLIOTEK 
I KA PODARKI 


| POLECAMY!!!  s1w5N 


1) PIEŚŃ NAD PIEŚNIAMI“ (Szir-Haszyrim) we 
wspaniałym przekładzie Z. Bromberz-Bytko- 
skiego, ozdobiona illustracjami Artura Szyka, 
Cena Zł. 15—. 

| | 2) ANTOLOGJA najnowszej poezji PALESTYŃ- 

i SKIEJ, wybrał i przełożył Szymon Wolf. — 
Cena zł. 6-—, w ozdobnej oprawie zł, 9-—. 

3) T. HERZL „U wrót nowego życia (Akmea- 
land). spolszczył Hen. Adler. Cena zł, 10— 
w ozdobnej oprawie zł. 13—, 

4) Ł. Szapiro: „ETYKA JUDAIZMU". Cena zł. 
4—, w ozdobnej oprawie zł. 6—. 

5) PROF. M. BAŁABAN:  Historja i Wterańura 
żydowska, 3 tomy. Cena zł. 18'60, w oadob- 
nej oprawie zł, 2760. 

6) PORTRET DRA mERZLA w naturalnej wiei- 
kości zł. 8; —, Za przesyłkę dochodzą koszta 
pocztowe. Za pobraniem bez 25% zadatku 


nie Wysyła się. 


ksiegarnia M.J. FREIB i Ska Warszawa, Rymarska 16. PRÓ.470 


Nowo otwarty | E kuchennych, przedpokoj. 
MEBL i pokoji dziecięcych 


magazyn 
w najlepszein wykonaniu poleca 
„SPECJALNOSŚC' Kraków, Sławkowska 12 


w podworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


Ra „m pan pp p A, p pO, Pa O JD p AJ 
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BRGZEN Th 
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21 mina DSR DAN RW 


mawa w” 
„ws mb 30 sna «a 2.00 misa wne 
„Ewer“, Warszawa, :9%8 NWN nien 
Tłomackie 6—8, P. K. O. 190-645 
nanen YSR 02 Wn? oTa oen 
J. Warszawiak, Warszawa, 
Karmelicka 11, P. K. O. 712 
Ye omeompap NR DWN my we ng 
BR 1935. :EROSEM 4 
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Ważne dia młodych 
meżatek i narzeczonych 

W pierwszych dmiach Mstopada otwieramy 
popołudniowe kunsa: 

1) Gotowania zwykłego. 

2) Gotowania wykwintnego. 

3) Pieczenia ciast i tortów. 

4) Nakrywania i podawania do stołu. 

Wpisy i informacje w kawcelarji szkoły przy 
ul. Mikołajskiej 9. II. piętro, codziennie od godz. 
10—2 przedpoł. 


MASZYNY DO PISANIA 


kupuje się najkorzystniej na dogodnych 
warunkach i okazyjnie od Zł 275 w zwyż 
we firmie 


Max Lowenstein, Kraków 
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